
Imprezowy 
weekend
W ostatni weekend w Lubinie na-
prawdę sporo się działo. Coś dla 
siebie znaleźli smakosze i wielbi-
ciele kultury. Był też i koncert 
Cleo. 
�  » str. 15
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remont, którego  
nie widać
Termin zakończenia prac na skrzyżowaniu dróg przy Ca-
storamie zbliża się wielkimi krokami, ale robotników 
tam ciężko zobaczyć. Czy inwestycja zostanie zrealizo-
wana w terminie? » str. 3

Gortat 
wybrał Lubin
Marcin Gortat, jedyny Polak gra-
jący w lidze koszykarskiej NBA, 
razem ze swoją fundacją MG13, 
już w lipcu przeprowadzi trening 
z młodymi lubinianami. 
�  » str.2
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Przenieśli się 
do Azji
Uczestnicy Warsztatów Terapii Zaję-
ciowych wybrali się w wyjątkową 
podróż i zawędrowali aż na Daleki 
Wschód.

� » str. 9

Choroba 
XXII wieku?
Ruszył program przeciwko próch-
nicy prowadzony przez lubińskie 
starostwo. W tym tygodniu dzie-
ci ze szkół i przedszkoli w całym 
powiecie lubińskim rozpoczną 
darmowe wizyty w gabinetach 
stomatologicznych. 
�  » str. 8

»» Muzeum Historyczne mieszczące się w lubińskim ratuszu jest już otwarte dla zwiedzających. Każdy może obejrzeć dwie 
wystawy stałe i kilka czasowych w piwnicy, na parterze oraz na poddaszu. – Zapraszamy od poniedziałku do niedzieli. Wstęp 
jest jest bezpłatny – mówi Marek Zawadka, dyrektor Muzeum Historycznego w Lubinie. W ostatnią sobotę była okazja, by 
z bliska przyjrzeć się temu, co proponuje placówka i to w niezwykłych okolicznościach. Wszystko z okazji Nocy Muzeów.

Więcej na str. 10 i 11

MUZEUM 
już otwarte
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Metraco Zagłębie  
zakończyło zwycięstwem
Szczypiornistki Metraco Zagłębie zakończyły sezon jako wicemistrzy-
nie Polski. Ostatni mecz w ramach PGNiG Superligi Kobiet rozegrały 
w hali Globus w Lublinie, pokonując miejscową Perłę.

 » str. 24
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Gortat wybrał Lubin
��Już w lipcu nasze miasto 

odwiedzi Marcin Gortat. Je-
dyny Polak grający w lidze 
koszykarskiej NBA, razem 
ze swoją fundacją MG13, 
przeprowadzi trening z mło-
dymi lubinianami.

Marcin Gortat jest pierw-
szym sportowcem w Polsce, 
który zorganizował campy 
dedykowane dzieciom. Te-
raz, wraz ze swoją fundacją, 
rozpoczyna 11. sezon wspól-
nych treningów. Koszykarz 
odwiedzi w tym roku pięć 
miast, na mapie pojawi się 
również Lubin.

– Rusza 11. edycja. Pierw-
szy camp zorganizowaliśmy 
w 2008 roku w Łodzi – w ro-
dzinnym mieście Marcina. 
To był pierwszy, jednodnio-
wy camp, a nagrodami dla 

uczestników były… banany 
– śmieje się Paweł Stalmach 
z Fundacji MG13. – Camp 
szybko ewoluował. Już w na-
stępnym roku odwiedziliśmy 
siedem miast, a nasi uczestni-
cy wygrywają tablety, konso-
le czy wyjazdy na mecze – do-
daje.

W  czasie tegorocznego 
campu, sportowiec odwiedzi 
pięć miast. Rodzinną Łódź, 
Włocławek, Rumię, Warsza-
wę i Lubin. – To będzie miły 
powrót do przeszłości. Daw-
no nie byliśmy z campem na 
Dolnym Śląsku, w początko-
wych edycjach odwiedziliśmy 
Wrocław. Teraz przyszedł 
czas na Lubin, a poza tym – 
wasza hala sportowa jest na-
prawdę ładna i nada się zna-
komicie – mówi Paweł Stal-
mach.

W campie biorą udział 
dzieci w dwóch grupach wie-
kowych: 9-13 lat oraz 14-
17 lat. Gortat nie zapomina 
również o dzieciach niepeł-
nosprawnych i dla nich też 
organizuje osobny, specjalny 
camp w Łodzi, gdzie przyjeż-
dżają młodzi z całej Polski.

W naszym mieście koszy-
karz będzie gościł 18 lipca. – 
Pierwsze rozmowy w tej spra-
wie odbyły się już w grudniu 
zeszłego roku. Dowiedzieli-
śmy się, że Fundacja Marcina 
Gortata poszukuje lokalizacji 
do przeprowadzania swoich 
campów, więc zgłosiliśmy 
lubińską halę RCS. Przyje-
chał przedstawiciel fundacji 
i usłyszeliśmy, że obiekt do-
skonale nadaje się do prze-
prowadzenia treningu. Je-
steśmy jedynym miastem na 

Dolnym Śląsku, które odwie-
dzi w tym roku sportowiec – 
tłumaczy Tymoteusz Myrda, 
prezes Stowarzyszenia Lubin 
2006.

Zapisy na Marcin Gor-
tat Camp ruszają 1 czerw-
ca, w Dzień Dziecka. Liczba 
miejsc ograniczona. Formularz 
do wypełnienia będzie można 
znaleźć na stronie fundacji.

Podczas imprezy, wybiera-
ne są najbardziej wyróżniające 
się dzieci. Marcin Gortat wska-
zuje najlepszą dziewczynkę 
i najlepszego chłopca. – Dzie-
ci jadą później na mecz Gortat 
Team vs Wojsko Polskie, który 
odbywa się w Łodzi. W prze-
rwach meczu dzieci rywalizu-
ją ze sobą. Zwycięzcy mają do 
zgarnięcia wyjazdy na mecze 

oraz cenne nagrody rzeczowe 
– zachęca Paweł Stalmach.

Bawić się będzie cała hala. 
– Dla kibiców na trybunach 
również mamy przewidziane 
atrakcje. Będą rozdawane ko-
szulki, piłki, frotki i inne gadże-
ty – zachęca Paweł Stalmach. – 
Wejście dla uczestników i kibi-
ców jest bezpłatne – dodaje.

Katarzyna Skoczylas

Koszykarz będzie gościł u nas 18 lipca. 
Zapisy dzieci ruszą 1 czerwca
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S3 mają skończyć…  
za kilka miesięcy
��Podobno nadgonili, po-

dobno bardzo chcą skoń-
czyć, a opóźnienia mogą 
wynieść… około dwóch 
miesięcy. Tak przynajmniej 
twierdzi Lidia Markowska, 
dyrektor wrocławskiego 
oddziału GDDKiA, komen-
tując opóźnienia na po-
wstającej drodze S3 od Lu-
bina w kierunku Polkowic.

Jak przypomina dyrek-
tor Markowska, cała inwe-
stycja to 48-kilometrowy 
odcinek od Legnicy, przez 
Lubin i Polkowice, aż do 
Kaźmierzowa. W połowie 
czerwca mija termin, kiedy 
cała droga miała zostać od-
dana do ruchu.

– W tej chwili są dwa wa-
rianty wydarzeń – albo od-
damy do ruchu odcinek 
około 35 km, czyli od węzła 
Legnica Południe aż do wę-
zła Lubin Północ lub w dru-
gim wariancie będzie to 
krótszy odcinek około 9 km 
od węzła Legnica Południe 
do Lubin Południe. Wszyst-
ko będzie zależało od te-
go, czy wykonawcy uda się 
udostępnić dla ruchu właś-
nie część węzła Lubin Pół-
noc – tłumaczy dyrektor 
Markowska, jednocześnie 
zaznaczając, że trwają dzia-
łania, żeby udał się ten op-
tymistyczny wariant i że sy-
tuacja wyjaśni się w ciągu 
najbliższych trzech tygodni.

Wszystko przez ogromne 
opóźnienia, jakie powstały 
na odcinku z Lubina w kie-
runku Polkowic. Bo o ile od-

cinek Legnica – Lubin jest 
już niemal gotowy, to po-
została część inwestycji jest 
„w lesie”.

– Wiadomo, że nie zdą-
żą w terminie, natomiast to 
nie będą opóźnienia kilku-
letnie, tylko mówimy tutaj 
może o dwóch miesiącach. 
Wykonawca będzie sukce-
sywnie oddawał do ruchu 
poszczególne fragmenty tej 
drogi, nie będzie czekał na 
zakończenie całego 14-km 
odcinka. Tak to zadeklaro-
wał dyrektor kontraktu tego 
zadania. Cały czas powta-
rzam, że to, co się wydarzy-
ło, wynika tylko i wyłącznie 
z bardzo poważnego sporu, 
który zaistniał wewnątrz 
konsorcjum – pomiędzy li-
derem a partnerem. Dla nas, 
dla zamawiającego, najważ-
niejsze jest to, że wykonaw-
ca cały czas prowadzi dzia-
łania, aby to opóźnienie zni-
welować. To, co się zaczęło 
dziać na budowie, wskazu-
je, że takie możliwości są – 
uważa dyrektor wrocław-
skiego oddziału GDDKiA.

Lidia Markowska wyli-
cza, że bardzo podciągnięte 
są już prace ziemne, roboty 
mostowe także są pod kon-
trolą, kluczowe są teraz ro-
boty bitumiczne. – Ten ty-
dzień pokaże, jak to wszyst-
ko się potoczy – podkreśla.

Jak mają się te zapewnie-
nia w odniesieniu do infor-
macji z ubiegłego tygodnia, 
że GDDKiA zerwała umo-
wę z firmą Salini Polska, bu-
dująca drogę ekspresową S8 

pomiędzy węzłami Marki 
i Kobyłka? Tą samą firmą, 
która buduje wspomniany 
odcinek Lubin – Kaźmie-
rzów drogi S3. Dla firmy 
może to nawet oznaczać 
bankructwo.

– To jest inny kontrakt, 
inny oddział, nie chcę się 
w tej sprawie wypowiadać 
– odpowiada dyrektor Mar-
kowska, jednocześnie doda-
jąc, że na ten moment, nie 
widzi podstaw, by do takiej 
samej sytuacji mogło dojść 
w przypadku drogi S3.

– Liczę, że z  małym 
opóźnieniem, ale droga zo-
stanie oddana do ruchu. In-
ny wariant to opóźnienie co 
najmniej półtora roku – to 
jest inwentaryzacja, nowy 
przetarg, nieprzewidzia-
ne warunki atmosferyczne 
– jest wiele uwarunkowań, 
dlatego, dla nas najważniej-
sze jest, że wykonawca po-
kazuje, że chce skończyć to 
zadanie – podsumowuje Li-
dia Markowska.

Na dowód, że prace po-
stępują, dyrektor Markow-
ska wskazuje ostatni odci-
nek budowanej drogi, wę-
zeł Kaźmierzów. – Praw-
dopodobnie już za tydzień 
zostanie oddany dla użyt-
kowników fragment wę-
zła Kazimierzów, czyli tego 
ostatniego węzła, który ro-
bi wykonawca opóźnione-
go odcinka. Ruch na jednej 
jezdni będzie odbywał się 
w obu kierunkach – doda-
je na koniec.

Mariola Ankutowicz

Remont, którego  
nie widać
»» Na drodze wydzielono po jednym pasie w obu kierunkach, znacznie 

ograniczając ruch w tym miejscu. Tym samym powstał spory plac budowy, na 
którym nie widać jednak robotników. 

Albo inaczej – pracowni-
ków widać, ale bardzo rzad-
ko. Termin zakończenia prac 
na skrzyżowaniu dróg przy 
Castoramie zbliża się wielki-
mi krokami, pojawia się więc 
pytanie – czy ta inwestycja 
rządowa, realizowana przez 
Generalną Dyrekcję Dróg 
Krajowych i Autostrad skoń-
czy się podobnie jak sąsiednia 
budowa drogi S3 na odcinku 
Lubin – Polkowice?

Prace na skrzyżowaniu 
dróg krajowych nr 3 i 36 ruszy-
ły w listopadzie ubiegłego ro-
ku. Firma wykonująca inwe-
stycję zamknęła fragment jed-
nej z jezdni krajowej 36 przy 
wspominanym skrzyżowa-
niu, tej prowadzącej w kierun-
ku Polkowic. Druga, w stronę 
Wrocławia, stała się tymcza-
sowo drogą dwukierunkową.

Całe skrzyżowanie zo-
stało wyłączone z  ruchu, 
co szczególnie doskwiera 
mieszkańcom Miroszowic 
oraz gościom hotelu Europa. 
Jedni i drudzy, aby dojechać 
do celu, od kilku miesię-
cy muszą korzystać ze zjaz-
du wyznaczonego na dro-
dze krajowej nr 36, tuż przy 
wjeździe do Lubina. W miej-
scu tym wiele razy doszło już 
do wypadków. Po wielu in-
terwencjach w Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad ta odpowiedzia-
ła, że choć nie widzi tam 
żadnych uchybień, to osta-
tecznie ustawi dodatkowe 
oznakowanie wraz z migają-
cymi sygnalizatorami, przez 

co wypadkowy zjazd będzie 
mniej wypadkowy. 

Remont zrodził też dodat-
kowe trudności dla pieszych. 
Ustawione znaki i barierki przy 
przejściu obok Castoramy na 
tyle utrudniały widoczność, że 
mieszkańcy Miroszowic zwy-
czajnie bali się z niego korzy-
stać. Wnioskowali o wybudo-
wanie w tym miejscu świateł, 
ale te nie były uwzględnione 
w projekcie. W lutym w miej-
scu tym doszło do tragedii. Na 
pasach, wcześnie rano, zgi-
nął młody chłopak. Tragedii 
przyglądał się cały autobus ga-
piów, ale nikt nie udzielił mu 
pomocy. Zaraz po wypadku 
okazało się, że światła w tym 
miejscu jednak staną – GDD-
KIA zapewniała wówczas, że 
co prawda zbiegło się to z nie-
szczęśliwym wypadkiem, ale 
decyzja została podjęta już 
wcześniej.

Reasumując, Dyrekcja 
zgodziła się zmienić projekt 
tej inwestycji i oprócz świateł 
na skrzyżowaniu dróg przy 
Castoramie, wybudować też 
sygnalizację świetlną przy po-
bliskim przejściu dla pieszych.

Koniec prac – jak zapowia-
dała w listopadzie ubiegłe-
go roku Magdalena Szumia-
ta, rzecznik wrocławskiego 
oddziału GDDKiA – plano-
wany jest na lipiec tego roku. 
Do zakończenia pozostało już 
niewiele czasu. Kierowcy, któ-
rzy coraz częściej zgłaszają się 
do naszej redakcji, obawia-
ją się, że prace są w szczerym 
polu. – Tam w ogóle nie wi-
dać ludzi, nie pracują maszy-

ny. Przez całą zimę było pusto, 
krążyły nawet plotki, że ta fir-
ma upadła. Teraz wiosną jest 
podobnie. Codziennie tamtę-
dy jeżdżę i bardzo rzadko wi-
dzę tam jakieś prace. Żeby nie 
było, że skończy się jak z S3 na 
Polkowice! Będą to robić jesz-
cze ze dwa lata, a my będzie-
my się męczyć – obawia się je-
den z kierowców.

O postęp prac w tym miej-
scu zapytaliśmy Magdalenę 
Szumiatę, rzeczniczkę GDD-
KiA we Wrocławiu. Jak nas 
poinformowała, remont rze-
czywiście się przedłuży.

– W trakcie remontu skrzy-
żowania pojawiły się nieocze-
kiwane okoliczności, któ-
re chwilowo zmieniły har-
monogram prac. Chodzi 
tu o pęknięcie nawierzchni 
w okolicy mostu nad Zimni-
cą, które, co prawda znajduje 
się poza terenem naszych ro-
bót, ale jest właśnie w trakcie 
naprawy. Dopiero po zakoń-
czeniu tej usterki wykonaw-
ca będzie mógł powrócić do 
prac przy remoncie skrzyżo-
wania DK3 i 36 – informuje 
rzeczniczka wrocławskiego 
oddziału GDDKiA.

Jak dodaje Szumiata, prace 
zostaną wznowione prawdo-
podobnie tym tygodniu, o ile 
pozwolą na to warunki atmo-
sferyczne. Wtedy też ma nastą-
pić zmiana organizacji ruchu, 
jednak GDDKiA zapewnia, że 
wcześniej o nich poinformuje.

Termin zakończenia prac 
został przesunięty na sierpień 
tego roku. 

Mariola Ankutowicz

O ile odcinek  
Legnica – Lubin jest już niemal 

gotowy, to pozostała część 
inwestycji jest „w lesie”, jak 

widać na zdjęciu
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Kierowcy, którzy coraz częściej zgłaszają się do naszej 
redakcji, obawiają się, że prace są w szczerym polu
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Sprawy urzędowe można załatwić przez internet
Większość spraw w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Lubinie można 
załatwić w wygodny sposób bez 
wychodzenia z domu, przez inter-
net. Wystarczy kilka kliknięć a za-
oszczędzisz swój czas.
Na portalu Publicznych Służb Za-
trudnienia (https://praca.gov.pl) 
znajdują się usługi elektroniczne 
adresowane do osób bezrobot-
nych i poszukujących pracy, jak 
i do pracodawców, osób fizycz-
nych, osób prawnych oraz jedno-
stek organizacyjnych nieposiada-
jących osobowości prawnej. 

Jakie sprawy można 
załatwić przez 
internet?
Jedną z najbardziej popularnych 
usług elektronicznych jest reje-
stracja do urzędu jako osoba bez-
robotna albo poszukująca pracy. 
Obecnie e-rejestracja ma dwa wa-
rianty. 
Pierwszy z nich umożliwia wypeł-
nienia tzw. zgłoszenia do rejestra-
cji. W tym przypadku osoba wy-
pełnia odpowiedni formularz, 
a następnie jest umawiana na wi-

zytę w urzędzie w celu potwier-
dzenia wprowadzonych wcześ-
niej danych. Zgłoszenie do reje-
stracji  nie jest rejestracją!
W przypadku niestawienia się na 
wyznaczoną w urzędzie pracy wi-
zytę, wszystkie przekazane dane 
zostaną usunięte.
Drugi: osoby bezrobotne mogą 
dokonać pełnej rejestracji, bez 
konieczności wizyty w urzędzie 
pracy, trzeba jednak posiadać 
tzw. profil zaufany w systemie 
ePUAP. Rejestracja polega na wy-
pełnieniu elektronicznego wnio-
sku o dokonanie rejestracji jako 
osoba bezrobotna albo poszuku-
jąca pracy i załączeniu do wnio-
sku zeskanowanych wszystkich 
dokumentów (oryginałów)  wy-
maganych do rejestracji. Wniosek 
i załączniki należy podpisać „bez-
piecznym podpisem elektronicz-
nym” lub „profilem zaufanym 
ePUAP” i przesłać do właściwego 
powiatowego urzędu pracy. 
Wnioskodawca ma również moż-
liwość określenia formy w jakiej 
chciałby otrzymywać pisma urzę-
dowe – za pomocą środków ko-

munikacji elektronicznej lub 
przez operatora pocztowego.

Jakie inne sprawy 
można załatwić 
przez internet?
Posiadając tzw. kwalifikowany 
podpis elektroniczny lub profil za-
ufany możesz załatwić przez In-
ternet coraz więcej spraw, np. 
zgłosić ofertę pracy, stażu lub 
praktyki, podjęcia pracy,  rozpo-
częcie/wznowienie działalności 
gospodarczej, wyjazd lub brak 
gotowości do podjęcia zatrudnie-
nia, złożyć wniosek o: skierowa-
nie na szkolenie, zawarcie umo-
wy o zorganizowanie stażu, po-
zbawienie statusu osoby bezro-
botnej, przelew świadczenia na 
konto, wydanie zaświadczenia 
czy też wniosek o przeniesienie 
dokumentów do urzędu pracy 
właściwego ze względu na nowe 
miejsce zamieszkania.

Pracodawcy, którzy 
chcą zatrudnić cu-
dzoziemców mogą złożyć 
elektroniczny wniosek o wydanie 

zezwolenia na pracę sezonową 
cudzoziemca na terytorium Rze-
czypospolitej Polskiej oraz złożyć 
oświadczenie o powierzeniu wy-
konywania pracy cudzoziemcowi.
Powiatowy urząd pracy właściwy 
ze względu na siedzibę lub miejsce 
stałego pobytu podmiotu powie-
rzającego wykonywanie pracy cu-
dzoziemcowi, wpisuje oświadcze-
nie o powierzeniu wykonywania 
pracy cudzoziemcowi do ewidencji 
oświadczeń, jeżeli cudzoziemiec, 
któremu zostanie powierzona pra-
ca jest obywatelem Republiki Ar-
menii, Republiki Białorusi, Repub-
liki Gruzji, Republiki Mołdawii, Fe-
deracji Rosyjskiej lub Ukrainy.
Oprócz wymienionych wyżej 
spraw do Powiatowego Urzędu 
Pracy można złożyć podania, 
pisma ogólne, zapyta-
nia. 
Warunkiem załatwiania spraw 
urzędowych przez Internet jest 
posiadanie kwalifikowanego 
podpisu elektronicznego lub Pro-
filu Zaufanego.
Profil Zaufany można wyrobić 
bezpłatnie zakładając konto na 

stronie www.epuap.gov.pl i po-
twierdzić go w terminie 14 dni 
w jednym z wyznaczonych urzę-
dach oraz za pomocą bankowo-
ści elektronicznej: 
•	ZUS Inspektorat w Lubinie, ul 
Drzymały 12, 
•	Urząd Skarbowy w Lubinie, ul. 
Marii Skłodowskiej-Curie 94, 
•	 Idea Bank w Lubinie – ul. Ry-
nek 19-20.
Jak załatwić sprawę przez Cyfro-
wy Urząd Pracy?
1. Otwórz stronę: http://lubin.
praca.gov.pl/ i wybierz Elektro-
niczne usługi;
2. Wyszukaj usługę np. rejestra-
cja/wyrejestrowanie osoby bez-
robotnej lub poszukującej; 
3. Zapoznaj się z informacją na 
temat usługi;
4. Wybierz urząd pracy;
5. Wypełnij formularz, podpisz go 
kwalifikowanym podpisem elek-
tronicznym lub Profilem Zaufa-
nym ePUAP i wyślij elektronicznie 
do urzędu.
6. Potwierdzenie otrzymasz na 
adres e-mail.

Składanie wniosków drogą inter-
netową jest możliwe od maja 
2013 roku, które udostępnione 
zostały dla wszystkich urzędów 
pracy w ramach modułu www.
praca.gov.pl 
Większość jednak osób rejestru-
jących się w urzędzie tę usługą 
nie są zainteresowane. Od stycz-
nia br. do naszego urzędu wpły-
nęło 68 elektronicznych ofert 
pracy, 70 osób zarejestrowało się 
jako osoby bezrobotne, a 680 
pracodawców złożyło oświadcze-
nia o powierzeniu wykonywania 
pracy cudzoziemcowi.
Zatem, zachęcamy osoby do wy-
korzystania tego najprostszego 
sposobu do złożenia wniosku, 
jakim jest opcja on-line. Składa-
nie wniosków za pomocą usług 
elektronicznych, a także ich re-
jestracja odbywa się znacznie 
szybciej niż wniosków składa-
nych osobiście. Pozwala to prze-
de wszystkim uniknąć niepo-
trzebnych kolejek, a co najważ-
niejsze zapewnić szybsze rozpa-
trzenie wniosku.

Bożena Głowińska
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Kwiecień 
w liczbach
W kwietniu w Lubinie królowały 
imiona Alicja, Oliwia, Zofia, Zu-
zanna oraz Jan, Marcel, Szymon, 
Jakub i Tymoteusz. Właśnie je lu-
binianie najczęściej nadawali swo-
im nowo narodzonym dzieciom.

W kwietniu w Lubinie urodziło się 
151 maluchów. Dominowali 
chłopcy, przyszło ich na świat 
o 21 więcej niż dziewczynek.
Najwięcej małych mieszkańców 
przybyło na ulicach: Krzemienie-
ckiej, Leszczynowej i Sportowej.
Rodzice najczęściej nadawali 
swoim pociechom imiona: Alicja, 
Oliwia, Zofia, Zuzanna, Ewa, Kin-
ga, Hanna oraz Jan, Marcel, Szy-
mon, Jakub, Tymoteusz, Antoni, 
Michał i Krzysztof.
W kwietniu Urząd Stanu Cywilne-
go w Lubinie odnotował też 111 
zgonów.
Ponadto 35 par wzięło ślub. Tym 
razem, w odróżnieniu od ubiegłych 
miesięcy, mniej więcej po równo 
było ślubów cywilnych i konkorda-
towych, czyli zawartych w koście-
le. Na pierwszą opcję zdecydowa-
ło się 19 par, na drugą – 16.

MRT

Dla rodziny i życia  
przejdą ulicami miasta
��Już po raz piąty w ostatnią 

niedzielę maja ulicami Lubi-
na przejdzie Marsz dla Życia 
i Rodziny. Podobne pochody 
odbędą się także w 150 in-
nych miejscowościach w ca-
łej Polsce.

Co roku do tego marszu 
przyłącza się coraz więcej lu-
binian. Jak zwykle rozpocznie 
się on mszą świętą a zakończy 
piknikiem rodzinnym na bło-
niach.

Jak mówią organizatorzy, 
ten marsz to okazja do wy-
rażenia swojego przywiąza-
nia do wartości rodzinnych 
i szacunku dla życia ludzkie-
go, stanowi również okazję do 
tego, by publicznie manifesto-
wać radość z życia rodzinne-
go, a także sposobność, by 
spotkać osoby, z którymi wy-
znajemy te same wartości.

– Zapraszamy całe rodzi-
ny z dziećmi – zachęcają do 
przyjścia 27 maja na lubiński 
marsz organizatorzy imprezy.

Najpierw, o  godzinie 
14.15 odbędzie się msza świę-
ta w kościele pw. św. Jana Bo-
sko. Marsz zaplanowano zaś 
na godzinę 15.15. Przejdzie on 
ulicami: Jana Pawła II, Cho-
cianowską, 1 Maja, Tysiącle-
cia, Rynek i Chrobrego. Doj-
dzie aż na Wzgórze Zamko-
we, gdzie o godzinie 16 rozpo-

cznie się piknik rodzinny. Bę-
dą gry, zabawy, śpiewy, a tak-
że różne atrakcje dla najmłod-
szych.

W tym roku, ze względu 
na setną rocznicę odzyska-
nia przez Polskę niepodległo-
ści oraz 40. rocznicę wyboru 
św. Jana Pawła II na papieża, 
Marszom dla Życia i Rodziny 
w całym kraju będzie towa-
rzyszyć hasło „Polska rodzi-
ną silna!”.

– Z jednej strony chcemy 
okazać wdzięczność naszym 
przodkom za dziedzictwo, 
które nam pozostawili, z dru-
giej zaś apelujemy do rządzą-
cych, aby rodzina w Polsce by-
ła dowartościowana nie tyl-
ko pod kątem bytu material-
nego, ale również skutecznie 
chroniona przed działaniami 
wynikającymi z niezwykle 
niebezpiecznych ideologii, np. 
gender. Stąd apel o wypowie-
dzenie Konwencji Stambul-
skiej – podkreśla prezes Cen-
trum Życia i Rodziny Paweł 
Kwaśniak

Organizatorami lubiń-
skiego marszu są: Salezjańska 
Szkoła Podstawowa im. św. 
Dominika Savio, Salezjańska 
Wspólnota Rodzin „Naza-
ret”, Domowy Kościół – ga-
łąź rodzinna Ruchu Światło-
-Życie.

Marta Czachórska

Ulice z „Czterech pancernych”?
»» Ulica Janka Kosa, 

a może Rudego 102? 
Magistrat proponuje, 
by ulice na nowym 
osiedlu Polesie nosiły 
nazwy związane 
z popularnym serialem 
„Czterej pancerni i pies”. 
Skąd taki pomysł?

Jak już pisaliśmy, jeszcze 
w tym miesiącu rusza sprze-
daż działek na Polesiu, no-
wym osiedlu, które powsta-
nie przy wylocie z miasta na 
Legnicę. Na sprzedaż jest 
łącznie 155 działek, zarów-
no w zabudowie wolno stoją-
cej, jak i szeregowej oraz bliź-
niaczej.

Działki będą sprzeda-
wane podczas przetargów 
w lubińskim magistracie. 
Pierwszy zaplanowany jest 
na 29 maja. Równocześnie 
miasto rozpoczęło przygo-
towania do uzbrajania tego 
terenu – szykowane są pro-
jekty sieci wodno-kanaliza-

cyjnych oraz dróg dojazdo-
wych.

Prezydent analizuje też na-
zwy ulic na nowym osiedlu. 
Pojawiła się propozycja, by 
te były związane z serialem 
„Czterej pancerni i pies”. – 
Skoro nowe osiedle Polesie bę-
dzie znajdowało się blisko par-
ku militarnego, uznaliśmy, że 
ciekawym rozwiązaniem by-
łoby, gdyby nazwy tych ulic 
nawiązywały do militariów – 
mówi Jacek Mamiński, rzecz-
nik prezydenta Lubina. – Nie 
chcieliśmy jednak iść w kie-
runku sztampowych i pom-
patycznych nazw. Dlatego 
prezydent zaproponował, że-
by były to nazwy związane 
z popularnym serialem „Czte-
rej pancerni i pies” – dodaje.

Uchwałę w tej sprawie – 
wraz z konkretnymi propo-
zycjami nazw ulic – prezydent 
złoży teraz radnym. Pomysł 
będzie omawiany na najbliż-
szej sesji, która planowana jest 
na koniec maja.

– Z pewnością będą to na-
zwy, nawiązujące do załogi 
Rudego 102, być może właś-
nie ulica Rudego 102 albo 
Gustlika czy Janka Kosa – su-
geruje rzecznik.

Mariola Ankutowicz
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Czy zdrowienie w chorobie 
alkoholowej jest możliwe?

Podstawowym warun-
kiem rozpoczęcia trzeźwie-
nia jest uświadomienie sobie 
faktu, że cierpi się na śmiertel-
ną, chroniczną i wyniszczają-
cą chorobę, która uniemożli-
wia produktywne życie. Ceną 
za to jest długotrwałe cierpie-
nie i postępująca destrukcja.

Kolejnym zadaniem dla 
osoby podejmującej terapię 
odwykową jest rozpoczęcie 
całkowitej abstynencji, czy-
li rezygnacji z alkoholu pod 
każdą postacią, a także ze 
środków nasennych, uspoka-
jających i wszelkich substancji 
zmieniających świadomość 
i „regulujących” emocje. Wy-
jątek stanowią zalecenia le-
karskie ratujące życie. Bar-
dzo ważne jest zrozumienie 
konieczności stosowania na 
co dzień programu zdrowie-
nia, pod kierunkiem specjali-
stów i/lub trzeźwych liderów 
ruchu AA, by zapewnić sobie 
wsparcie i pomoc w zachowa-
niu trzeźwości. Konieczne jest 
to, przede wszystkim dlatego, 
że osoba uzależniona obsesyj-
nie myśli, planuje i niecierpli-
wie oczekuje chwili spożycia 
napojów alkoholowych. Po-
mimo bolesnych skutków, 
spożywaniu alkoholu towa-
rzyszy „przymus” czyli kom-
pulsywne sięganie po sub-
stancje psychoaktywne, z cza-
sem jedynie po to, aby zmniej-
szyć cierpienie. Tak powstaje 
błędne koło uzależnienia. Po-

wracanie do zdrowia jest pro-
cesem rozwojowym, w któ-
rym stopień trudności kolej-
nych zadań czy etapów stale 
rośnie. Trzeźwienie wymaga 
czasu. Jak wykazują badania, 
powrót do równowagi czyli 
rozwiązanie zadawnionych, 
będących skutkiem uzależ-
nienia problemów, a zarazem 
odkrywanie i nadawanie sen-
su życia w zgodzie ze sobą, zaj-
muje alkoholikowi od 8 do 10 
lat. Pomimo że zdrowienie 
jest procesem bardzo indywi-
dualnym i nie przebiega iden-
tycznie u każdego alkoholi-
ka, to bardzo pomocna w po-
wrocie do zdrowia jest praca 
z nawrotami i stosowanie się 
do zasad Rozwojowego Mo-
delu Zdrowienia, który skła-
da się z sześciu etapów. Każ-
demu z nich przypisany jest 
jeden główny cel rozwojowy. 

Pierwszy etap to Okres Po-
przedzający Leczenie, które-
go podstawowym celem jest 
uświadomienie sobie swojego 
uzależnienia, które ujawnia 
się przede wszystkim w utra-
cie kontroli nad własnym ży-
ciem. W tym czasie chory do-
świadcza kryzysu motywa-
cji, odczuwa bezsilność, lęk 
próbuje minimalizować i ra-
cjonalizować problem. Usi-
łuje samodzielnie „kontrolo-
wać” picie, szczególnie gdy 
skutki nadużywania alkoho-
lu są poważne. W Okresie Po-
przedzającym Leczenie, alko-

holik doświadcza negatyw-
nych konsekwencji własnych 
wyborów, a tym samym nie-
zmiennie uczy się, że nie jest 
w stanie bezpiecznie pić sub-
stancji alkoholowych. 

Kolejny okres to Stabili-
zacja. Podstawowym celem 
w tym czasie jest odzyskanie 
kontroli nad procesami my-
ślenia, emocjami i nad zdol-
nością oceny sytuacji i zacho-
wań. Stabilizacja oznacza, że 
chory ma za sobą ostry zespół 
odstawienny i poradził sobie 
z większością objawów prze-
wlekłego zespołu odstawien-
nego m.in. ze stresem wy-
nikającym z utrzymywania 
abstynencji, niepokojem, za-
burzeniami pamięci, koncen-
tracji, myślenia, które osiągają 
szczytowe natężenie w okre-
sie od 3 do 6 miesięcy po roz-
poczęciu abstynencji.

Wczesny Okres Zdrowie-
nia to następny etap w osią-
ganiu trzeźwości. Podstawo-
wym jego celem jest zaakcep-
towanie choroby, uznanie 
wobec niej bezsilności oraz 
nauka życia bez używek. Po-
wrót do zdrowia jest ściśle 
związany z naprawianiem 
poważnych szkód fizycznych, 
psychicznych i społecznych 
spowodowanych przez uza-
leżnienie. Okres rekonwale-
scencji wymaga ustrukturali-
zowanego, często zindywidu-
alizowanego programu zdro-
wienia, co pomaga chorym 

unikać nadmiernych stresów 
codziennego życia. W tym 
czasie trzeźwienie zaczyna 
sprawiać zadowolenie i satys-
fakcję. Program zdrowienia 
pomaga odzyskać zdrowie fi-
zyczne dzięki zaleceniom re-
gularnego, wartościowego 
odżywiania się m.in. unika-
nia nadmiaru cukrów pro-
stych i kofeiny oraz respekto-
wania potrzeby regularnego 
snu. Osoby uzależnione uczą 
się podstaw organizacji cza-
su wolnego. Zaczynają dbać 
o aktywność fizyczną, któ-
ra regeneruje organizm i po-
maga utrzymać go w dobrej 
formie. Na skutek ćwiczeń 
fizycznych, mózg wytwa-
rza związki chemiczne, dzię-
ki którym następuje poprawa 
samopoczucia oraz redukcja 
napięć psychicznych i fizycz-
nych. To jest bardzo pomocne 
w unikaniu nawrotów choro-
by i stabilizacji abstynencji al-
koholowej. Chory poszuku-
je regulatorów swojego trzeź-
wienia i bierze za nie odpo-
wiedzialność.

Czwartym okresem jest 
Zdrowienie Zaawansowa-
ne, którego podstawowym 
celem jest zmiana stylu życia. 
Dotychczas alkoholik budo-
wał skoncentrowany na uza-
leżnieniu sposób funkcjono-
wania, wymagający zaży-
wania substancji chemicz-
nych, po to, aby pokony-
wać stres, wynikający z uza-

leżnienia. W fazie zdrowie-
nia zaawansowanego chodzi 
o konsekwentne przywraca-
nie harmonii i równowagi ży-
ciowej. Dochodzenie do nor-
malnego, opartego na war-
tościach, wolnego od uży-
wek, świadomego funkcjo-
nowania i radzenia sobie ze 
stresem. W tym okresie kła-
dzie się nacisk na aktywność 
zawodową, relacje rodzin-
ne i towarzyskie, własny roz-
wój, odpoczynek, dobre za-
rządzanie czasem. Chory sta-
bilizuje wizerunek bycia oso-
bą uzależnioną, jednocześnie 
poszerza świadomość swoich 
autentycznych potrzeb i za-
sobów życiowych. Rezygnu-
je z funkcjonowania na wa-
runkach fałszywego, alkoho-
lowego Ja.

Późny okres zdrowie-
nia to piąty poziom na dro-
dze do trzeźwości. Głównym 
celem w tym czasie jest zmia-
na osobowości, zmierzająca 
w kierunku satysfakcjonują-
cej współpracy z ludźmi oraz 
wyrobienia poczucia własnej 
wartości. Jest to czas na wery-
fikację przekonań dotyczą-
cych siebie, życia oraz na oce-
nę własnego systemu warto-
ści. W tym okresie zdrowie-
nia, gdy utrzymywanie abs-
tynencji jest ustabilizowane, 
alkoholik przepracowuje te-
maty związane z doświad-
czeniami z dzieciństwa, nie-
rzadko traumatycznymi. Czę-
sto bowiem, osoby uzależ-
nione, wychowywane były 
w rodzinach dysfunkcjonal-
nych, gdzie rodzice np. stoso-
wali przemoc lub nadużywa-
li alkoholu. W późnym okre-
sie zdrowienia, konieczne jest 
zweryfikowanie celów i prio-
rytetów życiowych, którym 
towarzyszy dojrzewanie du-
chowe.

Domykającym etapem, 
a zarazem dożywotnim pro-
cesem w pracy nad sobą, jest 
Utrzymywanie Trzeźwo-
ści co zakłada produktywne 
i trzeźwe życie. Bardzo ważne 
jest, umiejętne rozpoznawa-
nie objawów ostrzegających 
przed nawrotem choroby al-

koholowej oraz konstruktyw-
ne rozwiązywanie bieżących 
problemów. Osoba uzależ-
niona na tym etapie ma jasną 
świadomość swoich ograni-
czeń uwarunkowanych cho-
robą alkoholową. Wpraw-
dzie nadal musi pamiętać, że 
jest skłonna do kompulsyw-
nych zachowań i nałogowej 
regulacji uczuć, to generalnie 
czerpie radość ze swoich ży-
ciowych wyborów. Jej trzeź-
wość mierzona jest miarą od-
powiedzialności i radzenia so-
bie w życiu. 

Powodzenie w trzeźwie-
niu zależy od zrozumienia, 
że uzależnienie ma tendencję 
do nawracania. Jednocześ-
nie warto pamiętać, że ten-
dencja do nawrotów to 
nie pewność, że problem mu-
si wrócić. Oznacza to, że przy 
braku wysiłków czy zmiany 
stylu życia, jeśli chory będzie 
robił wszystko tak jak dawniej 
i nie odkryje swoich błędnych 
strategii życiowych, cierpienie 
wynikające z choroby alkoho-
lowej będzie miało tendencję 
do powracania. Dlatego co-
raz bardziej popularne w le-
czeniu uzależnień, ale rów-
nież depresji staje się podej-
ście z zapobieganiem nawro-
tom czyli motywowanie pa-
cjentów do zrozumienia dla-
czego problem się pojawił, do 
badania swojego udziału w je-
go zaistnieniu, do tworzenia 
planów zdrowienia, a tym 
samym do wzięcia za niego 
odpowiedzialności.

W Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej w  Lubi-
nie działa Sekcja Profilaktyki 
Uzależnień, w której specjali-
ści udzielają pomocy z zakre-
su problematyki uzależnienia 
od alkoholu i współuzależ-
nienia oraz Miejska Komisja 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych, która przyj-
muje i rozpatruje wnioski do-
tyczące leczenia odwykowe-
go osób nadużywających al-
koholu.

Serdecznie zapraszamy.
Opracowanie merytorycznie:

Ewa Sobolewska psycholog 
MOPS Lubin

Numer kontaktowy:  
76 847 63 55 lub 723 207 707

Szczegółowe informacje dostępne są  
na stronie www.mops.lubin.pl  
w zakładce Sekcja Profilaktyki 

Uzależnień
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»» Proces leczenia 
choroby alkoholo-
wej jest trudny, ale 
osiągalny. Uzależ-
nienie można po-
wstrzymać, jednak 
nie można całkowi-
cie się z niego wyle-
czyć, ponieważ tym 
co je szczególnie 
charakteryzuje jest 
raz na zawsze utra-
cona umiejętność 
kontrolowanego 
spożycia napojów 
alkoholowych. Je-
żeli alkoholik nie 
podejmie długofa-
lowych działań na-
stawionych na opa-
nowanie choroby, 
zawsze istnieje ry-
zyko jej nawrotu. 
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Zaznaczają swoją obecność
»» Do Lubina zjechali przedstawiciele wszystkich uniwersytetów i szkół, w których działają katedry historii 

gospodarczej. Przez trzy dni rozmawiali o społeczno-gospodarczym otwarciu polskiej niepodległości. 
Uruchomione właśnie Muzeum Historyczne gościło taką konferencję po raz pierwszy. – Próbujemy 
zaznaczać swoją obecność – mówi jego dyrektor Marek Zawadka.

Rozpoczęta w piątek, 18 
maja, konferencja to 13. edy-
cja Wrocławskich Spotkań 
z Historią Gospodarczą, któ-
re dotychczas zazwyczaj od-
bywały się w stolicy Dolne-
go Śląska.

– Chcemy pokazać histo-
rię, przede wszystkim Pol-
ski, ale nie tylko, z trochę in-
nej perspektywy niż jest na 
co dzień oglądana – wyjaś-
nia Tomasz Głowiński z Uni-

wersytetu Wrocławskiego. – 
Spojrzeć na tę historię od stro-
ny zjawisk gospodarczych 
i społecznych, tych które bar-
dzo często określa się struk-
turami codzienności, czyli te-
go, co może nie jest spektaku-
larne w wymiarze historycz-
nym, ale za to jest ciekawe, bo 
bliżej ludzi i ich codziennych 
problemów – dodaje.

Tegoroczna edycja histo-
rycznych spotkań była wy-

jątkowa, bo organizowana 
w rok stulecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 
I właśnie problemom z tym 
związanym była poświęcona 
większość wykładów.

– Nagle w środku Europy 
pojawiło się państwo, które 
nie istniało przez sto lat, pań-
stwo w miarę duże, z bardzo 
dużymi problemami społecz-
no-gospodarczymi: jak zbu-
dować nowoczesny naród 

polski w nowoczesnym pań-
stwie polskim i jak stworzyć 
gospodarkę państwa, które 
mogłoby lepiej sobie radzić 
z dniem codziennym, prob-
lemami i tym samym nie od-
stawać w okolicy. Te proble-
my zresztą nadal są aktualne 
– przyznaje Głowiński.

Referaty wygłosiło kil-
kadziesiąt osób. Pierwszego 
dnia można ich było posłu-
chać w sali kameralnej Cen-
trum Kultury Muza. W so-
botę spotkanie przeniosło się 
do Galerii Zamkowej, a w nie-
dzielę do ratusza.

Materiały z tej konferencji 
zostaną wydane w paździer-
niku.

– To nie jest takie proste, że-
by do małego miasta, niema-
jącego tradycji naukowych 
przyjeżdżali ludzie na kon-
ferencje naukowe – przyzna-
je dyrektor Muzeum Histo-
rycznego w Lubinie. – Zapro-
siliśmy historyków do Lubi-
na, żeby zobaczyli, jak wyglą-
da nasze miasto i zaczynamy 
z nimi współpracę, aby w per-
spektywie kilku lat można by-

ło sporządzić pełną monogra-
fię zagospodarowania Zagłę-
bia Miedziowego lub mono-
grafię budowy dużych zakła-
dów przemysłowych w całej 
Polsce – dodaje.

Choć trzydniowa konfe-
rencja z pewnością nie była 
dla wszystkich i zainteresowa-
ła pasjonatów historii, to or-
ganizatorzy zaprosili wszyst-
kich mieszkańców.

– Fajnie jeśli ktoś przyjdzie 
i posłucha – mówił w piątek 
Zawadka.

Dla wszystkich mieszkań-
ców mają być zaś skierowane 
inne wykłady historyczne or-
ganizowane przez lubińskie 

muzeum. Placówka wraz ze 
Stowarzyszeniem Sympaty-
ków Zagłębia Lubin Zagłębie 
Fanatyków przygotowała ich 
już kilka wcześniej.

– Chcemy wrócić do tych 
wykładów dla mieszkańców 
– raz, dwa razy w miesiącu, po 
południu – przyznaje Zawad-
ka. – Natomiast w tym roku 
będzie jeszcze jedna konferen-
cja poświęcona stuleciu pań-
stwa polskiego, ale w wymia-
rze lotnictwa. Mamy też inne 
duże projekty. Próbujemy za-
znaczyć swoją obecność, żeby 
ludzie o nas wiedzieli – dodaje 
dyrektor lubińskiego muzeum.

Marta Czachórska
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Marek Zawadka, dyrektor Muzeum 
Historycznego w Lubinie
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Powiatowe

Rusza Klub Mamuśki
��Połączyły je zupki, pielusz-

ki oraz pociechy. W gonitwie 
codziennych obowiązków, 
mamy z mniejszym i więk-
szym stażem spotykają się, 
bo odczuwają potrzebę wyj-
ścia bez dzieci i chcą nabrać 
dystansu – Klub Mamuśki 
ruszył ostatnio także w po-
wiecie lubińskim.

Jak mówią jego działaczki, 
Klub Mamuśki z jednej strony 
jest dla mam, ale z drugiej – dla 
kobiet. Panie skupiają się też na 
pielęgnowaniu swojej kobieco-
ści, na rozwoju i nauce, na zdro-
wiu i babskich plotkeczkach.

– Przez 11 lat mieszkałam 
we Wrocławiu i byłam członki-
nią tamtejszego klubu. Widzia-
łam, jak fajnie tam to funkcjo-
nuje. Zapragnęłam przenieść tę 
ideę na nasze podwórko – mó-
wi lubinianka Anna Żebrow-
ska-Kulczycka, koordynator-
ka Klubu Mamuśki w Lubinie.

W ramach klubu realizowa-
ne są cykliczne – przeważnie 
raz w miesiącu – spotkania dla 
mam (przychodzą same ma-
my). Podczas tych spotkań po-
ruszane są najróżniejsze tema-
ty – zdrowie, rozrywka, realiza-
cja swoich pasji, moda. Odby-
wa się także drugie spotkanie 
– mama z maluszkiem. Wów-
czas przychodzą mamy z dzieć-
mi, by i one miały okazję się po-
znać. Drugie spotkanie przewi-
duje atrakcje dla dzieci – wspól-
ne gotowanie, zajęcia plastycz-
ne czy odwiedziny w zoo.

– W cyklu spotkań dla sa-
mych mam, zawsze odwiedza 
nas jakiś specjalista. Kosme-
tyczka, fryzjer, architekt, die-
tetyk – goście bywają napraw-
dę różni. Tak różni, jak różne 
są zainteresowania naszych 
członkiń – wylicza pani Anna. 
– Dzięki zaproszonym eksper-
tom możemy odkryć jakąś pa-
sję, nowe zainteresowania i zu-
pełnie bezpłatnie odbyć róż-
ne szkolenia czy wziąć udział 

w twórczych warsztatach – do-
powiada.

Klub otwarto w  ostatni 
czwartek, 17 maja. Członko-
stwo w klubie jest bezpłatne. 
Wystarczy zgłosić się na e-mai-
la do lubińskiej koordynatorki 
na adres: lubin@klubmamu-
ski.pl. – Liczba miejsc na zaję-
cia jest ograniczona. Z tego po-
wodu mamy zapisy – tłumaczy 
Anna Żebrowska-Kulczycka. – 
O wszystkim informujemy e-
-mailowo – dopowiada.

Inicjatorka przedsięwzięcia, 
Elżbieta Woźniak-Łojczuk, 
obecnie matka trójki dzieci, na 
pomysł założenia klubu wpad-
ła siedem lat temu. – Jako pierw-
sza w swojej rodzinie i kręgu ko-
leżanek zostałam mamą. Do-
datkowo, w niewielkim odstę-
pie czasu, urodziłam dwójkę 
pociech. Było to zimą, nie mo-
głam wychodzić na place za-
baw, ani za dużo spacerować 
z dziećmi. W pewnym momen-
cie uznałam, że brakuje mi kon-
taktu z innymi mamami – opo-
wiada pani Elżbieta.

W jej głowie zrodził się po-
mysł, żeby poznać inne wroc-
ławskie mamy i przekonać się, 
jak one sobie radzą z uroka-
mi i trudami macierzyństwa. 
– Chciałam poznać kobiety ta-
kie, jak ja i porozmawiać z nimi. 
Zajęcia, z którymi ówcześnie się 
spotykałam – były zawsze skie-
rowane do mamy z dzieckiem. 
Cała uwaga była skupiona na 
dziecku, a mama była dodat-
kiem. Ja szukałam miejsca, 
gdzie kobieta będzie mogła po-
rozmawiać i o dziecku, ale i nie 
zapomni o sobie – opowiada 
pomysłodawczyni.

Sama stworzyła takie miej-
sce we Wrocławiu. Do Klubu 
Mamuśki należy obecnie około 
10 000 pań. Działają we Wroc-
ławiu, Dzierżoniowie, Gliwi-
cach, Nysie, Poznaniu, War-
szawie, Brzegu, Łodzi. Lubin to 
siódme z kolei miasto, które bę-
dzie zrzeszać mamy.

Katarzyna Skoczylas

Żeby próchnica nie stała się 
chorobą XXII wieku
»» W tym tygodniu dzieci ze szkół i przedszkoli w całym powiecie lubińskim rozpoczną darmowe wi-

zyty w gabinetach stomatologicznych. To jeden z elementów profilaktycznego programu przeciwko 
próchnicy, który realizuje starostwo. Wcześniej jednak odbyło się kolejne już spotkanie dla przedsta-
wicieli placówek oświatowych, tym razem dotyczące ortodoncji.

Do Lubina przyjecha-
ła profesor Beata Kawala – 
konsultant krajowy w dzie-
dzinie ortodoncji. Podczas 
spotkania z przedstawicie-
lami szkół i przedszkoli mó-
wiła przede wszystkim, jak 
ważne jest wczesne dbanie 
o uzębienie najmłodszych 
i konsekwencjach, jakie ro-
dzą wszelkie zaniedbania.

– Bardzo ważna jest za-
równo profilaktyka w lecze-
niu próchnicy, jak i rozpo-
częcie leczenia w odpowied-
nim czasie. Ostatni monito-
ring z 2015 roku pokazuje, 
że problemy są duże. Tylko 
3 procent dzieci w wieku 
od 5 do 10 lat ma prawidło-
wy zgryz – przyznaje profe-
sor Kawala. – Konsekwencją 
nieleczonych lub niewłaś-
ciwie leczonych zębów są 
problemy natury ortoden-
tycznej, czyli stłoczone zęby, 
które nie mieszczą się w łu-
kach zębowych – dodaje.

Jak przypomina profesor, 
profilaktykę u dzieci należy 
zacząć już w okresie nowo-
rodkowym. – Najważniejsza 
jest teraz edukacja, stąd chce-
my dotrzeć do dzieci i peda-
gogów. Błędne jest na przy-
kład powszechne przeko-

nanie, że zębów mlecznych 
się nie leczy, bo one i tak wy-
padną. Wyraźnie podkre-
ślamy, że te zęby są do lecze-
nia – podkreśla Beata Kawa-
la. – Profilaktyka jest bardzo 
ważna, bo to najtańsza me-
toda leczenia – dodaje, jed-
nocześnie przypominając 
rodzicom, że już kilkuletnie 
dzieci powinny być otoczo-
ne opieką stomatologiczną, 
a pierwsza taka wizyta po-
winna się odbyć, kiedy tyl-
ko naszemu dziecku wyros-
ną pierwsze zęby.

Przedstawiciele każdej 
ze szkół i przedszkoli, które 
przyłączyły się do programu, 
odebrali  certyfikat „Szko-

ły promującej zdrowie”. Te 
z placówek, które będą naj-
bardziej aktywne, pojadą 
wraz ze swoimi uczniami do 
Wrocławia. – W ramach pro-
gramu dzieci zostaną prze-
badane w klinice ortodoncji 
we Wrocławiu, gdzie spraw-
dzimy, czy mają właściwy 
zgryz. Jeżeli będą takie po-
trzeby, dzieci zostaną objęte 
programami i leczeniem, re-
alizowanym pod auspicjami 
krajowego konsultanta do 
spraw ortodoncji – tłuma-
czy Michał Huzarski, pełno-
mocnik zarządu powiatu lu-
bińskiego do spraw promocji 
i ochrony zdrowia.

Przypomnijmy, że z pro-
gramem profilaktyki próch-
nicy zębów u dzieci powiat 
ruszył w kwietniu. 

– Mówi się, że wszel-
kie nowotwory to choroba 
XXI wieku. Obawiam się, 
że próchnica będzie chorobą 
XXII wieku – mówi wprost 
starosta Adam Myrda. – Nie 
chcemy do tego dopuścić, 
stąd nasz program, który kie-
rujemy do najmłodszych, ich 
rodziców i opiekunów. Ten 
program to nie jest samo le-
czenie, to jest zapobieganie 
próchnicy zębów u dzieci 
młodzieży – zaznacza.

Kolejnym etapem pro-
gramu będą wizyty dzie-
ci w gabinetach stomato-
logicznych. Tam specjali-
ści sprawdzą, jaki jest stan 
uzębienia najmłodszych. – 
Harmonogram wizyt ma-
my już ustalony, spotka-
nia rozpoczną się od te-
go tygodnia i  sukcesyw-
nie będą realizowane w ca-
łym powiecie. Większość 
szkół i przedszkoli z nasze-
go powiatu już zadeklaro-
wało chęć współpracy, te, 
które są jeszcze nie zdecy-
dowane, będziemy gorą-
co namawiać. Chodzi bo-
wiem o zdrowe zęby na-
szych najmłodszych miesz-
kańców – podsumowuje 
Michał Huzarski.

Mariola Ankutowicz

Lubin to siódme z kolei miasto, 
które będzie zrzeszać mamy
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Na zdjęciu z prawej przewodnicząca 
rady powiatu lubińskiego

Przedstawiciele każdej ze szkół i przedszkoli, 
które przyłączyły się  
do programu, odebrali   
od starosty lubiń- 
skiego certyfikat  
„Szkoły promującej  
zdrowie”

Do Lubina przyjechała 
profesor Beata Kawala – 
konsultant krajowy w 
dziedzinie ortodoncji
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Niepełnosprawni  
przenieśli się do Azji
»» Gejsze, sajgonki, chińskie smoki i wachlarze. Orientalne tańce i pokazy 

sumo. Uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowych wybrali się w wyjątkową 
podróż i zawędrowali aż na Daleki Wschód.

Dzień pełen kolorów, 
wprowadził wszystkich 
uczestników warsztatów 
w iście azjatycki nastrój. To 
już tradycja. Warsztaty Tera-
pii Zajęciowej Promyk i Sło-
neczko oraz Stowarzyszenie 
Przyjaciół i Rodziców Osób 
Niepełnosprawnych Rów-
ne Szanse w Lubinie zorgani-
zowało już po raz szósty pik-
nik artystyczny. Tym razem 
cel wędrówki nietuzinkowy 
– Daleki Wschód.

– Jedna edycja pikniku 
się kończy, a my już myśli-
my nad tematem przewod-
nim następnej imprezy – 
śmieje się Aneta Więcek-
-Zabłotna, kierownik War-
sztatów Terapii Zajęciowej 
Słoneczko. – Pracują tutaj 
ludzie twórczy, artyści, któ-
rzy chcą ubarwiać świat. 
Tak naprawdę nad pikni-
kiem pracuje się przez okrą-
gły rok, ale takiej wytężo-
nej fizycznej pracy jest oko-
ło trzech miesięcy – tłuma-
czy Więcek-Zabłotna.

Azja Wschodnia od wie-
ków czaruje Europejczyków. 
– Bogata kultura i hipnotyzu-
jący klimat fascynuje i pełno-
sprawnych, i niepełnospraw-
nych. Powinniśmy dać im 
szansę poznać ten odległy 
świat. Wszyscy powinni mieć 
równe szanse. Ci, którzy nie 
mogą wyjechać, nie powinni 
być odcięci od innych kultur 
– mówi Dariusz Jankowski, 
prezes Stowarzyszenia Rów-
ne Szanse w Lubinie.

Wszystkie dekoracje, po-
trawy i  orientalne akcen-
ty wykonane są przez pod-
opiecznych fundacji. – To 
wspaniała forma rehabilita-
cji. Nasi podopieczni przele-
wają swoje myśli i przeżycia 

na swoje prace – opowiada 
Jankowski.

Podopieczni Warsztatów 
Terapii Zajęciowych bawi-
li się w rytm orientalnej mu-
zyki i mieli szansę poznać od 
podszewki, pielęgnowaną od 

setek lat tradycję – malowa-
li wachlarze i ozdabiali czap-
ki wietnamskie. Były i trady-
cyjne dalekowschodnie tań-
ce i pokazy sumo. W ośrodku 
ustawiono specjalną matę, 
a chętni przebierali się w pro-
fesjonalne stroje. Na impre-
zę zawsze zapraszani są radni 
oraz miejscy działacze.

– Świat otwiera się na oso-
by niepełnosprawne i to jest 
piękne. My musimy poka-
zać tym ludziom, że jest dla 
nich miejsce, że mogą czuć się 
swobodnie i komfortowo. Że 
mają prawo uczestniczyć we 
wszystkich zabawach, w na-
uce i społeczeństwie – tłu-

maczy Jadwiga Musiał, prze-
wodnicząca rady powiatu lu-
bińskiego

– Chorzy poznają inną kul-
turę i dosłownie przenoszą się 
w inny świat. To ich fascynu-
je i pochłania. Dodatkowo to 
wspaniała rehabilitacja i spo-
łeczna, i zawodowa wszystko 
jest to realizowane. Chociaż 
impreza odbywa się już szó-
sty rok z rzędu, to mam na-
dzieję, że zawsze będzie kon-
tynuowana, bo tworzy wyjąt-
kowy klimat – podsumowu-
je Bogusława Potocka, prze-
wodnicząca lubińskiej rady 
miejskiej.

Katarzyna Skoczylas
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Piknik artystyczny zorganizowano już po raz szósty. Tym 
razem cel wędrówki nietuzinkowy – Daleki Wschód
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nowoczesne miejskie
osiedle na skraju lasu

5 minut do centrum

Osiedle POLESIE

ZAMIESZKAJ
W LUBINIE

nowe działki na sprzedaż!

Osiedle POLESIE

• 155 działek od 390 do 1814 m2

• trzy wygodne drogi dojazdowe
• planowane uzbrojenie terenu
• ceny wywoławcze już
od 120 zł/m2 netto

1, 2
zabudowa szeregowa

3, 4, 5, 6, 7, 8
zabudowa wolnostojąca

9, 10
zabudowa bliźniacza
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4/
4 750/75 911 120 000 zł 15 000 zł

2. 750/76 842 115 000 zł 15 000 zł
3. 750/77 844 115 000 zł 15 000 zł
4. 750/78 847 115 000 zł 15 000 zł
5. 750/79 849 115 000 zł 15 000 zł
6. 750/80 851 115 000 zł 15 000 zł
7. 750/81 853 115 000 zł 15 000 zł
8. 750/82 1045 140 000 zł 15 000 zł
9. 750/83 1040 140 000 zł 15 000 zł

10. 750/84 857 115 000 zł 15 000 zł
11. 750/85 859 115 000 zł 15 000 zł
12. 750/86 861 115 000 zł 15 000 zł
13. 750/87 863 115 000 zł 15 000 zł
14. 750/88 865 115 000 zł 15 000 zł
15. 750/89 868 115 000 zł 15 000 zł
16. 750/90 1006 135 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 29.05.2018, godz. 9:00, wadium do: 23.05.2018
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750/9 672 100 000 zł 10 000 zł

2. 750/10 396 65 000 zł 10 000 zł
3. 750/11 396 65 000 zł 10 000 zł
4. 750/12 396 65 000 zł 10 000 zł
5. 750/13 396 65 000 zł 10 000 zł
6. 750/14 395 65 000 zł 10 000 zł
7. 750/15 395 65 000 zł 10 000 zł
8. 750/16 395 65 000 zł 10 000 zł
9. 750/17 791 115 000 zł 15 000 zł

10. 750/19 798 115 000 zł 15 000 zł
11. 750/20 392 65 000 zł 10 000 zł
12. 750/21 392 65 000 zł 10 000 zł
13. 750/22 392 65 000 zł 10 000 zł
14. 750/23 392 65 000 zł 10 000 zł
15. 750/24 391 65 000 zł 10 000 zł
16. 750/25 391 65 000 zł 10 000 zł
17. 750/26 391 65 000 zł 10 000 zł
18. 750/27 391 65 000 zł 10 000 zł
19. 750/28 779 115 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 20.06.2018, godz. 10:00, wadium do: 14.06.2018
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4/
4 750/51 734 130 000 zł 15 000 zł

2. 750/52 573 85 000 zł 10 000 zł
3. 750/53 572 85 000 zł 10 000 zł
4. 750/54 571 85 000 zł 10 000 zł
5. 750/55 570 85 000 zł 10 000 zł
6. 750/56 569 85 000 zł 10 000 zł
7. 750/57 568 85 000 zł 10 000 zł
8. 750/58 567 85 000 zł 10 000 zł
9. 750/59 567 85 000 zł 10 000 zł

10. 750/60 565 85 000 zł 10 000 zł
11. 750/61 564 85 000 zł 10 000 zł
12. 750/62 905 105 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 19.06.2018, godz. 10:00, wadium do: 13.06.2018
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4/
4 750/63 994 130 000 zł 15 000 zł

2. 750/64 564 85 000 zł 10 000 zł
3. 750/65 566 85 000 zł 10 000 zł
4. 750/66 569 85 000 zł 10 000 zł
5. 750/67 571 85 000 zł 10 000 zł
6. 750/68 572 85 000 zł 10 000 zł
7. 750/69 575 85 000 zł 10 000 zł
8. 750/70 577 85 000 zł 10 000 zł
9. 750/71 579 85 000 zł 10 000 zł

10. 750/72 581 85 000 zł 10 000 zł
11. 750/73 583 85 000 zł 10 000 zł
12. 750/74 729 105 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 12.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 06.06.2018
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4/
4 750/91 1070 140 000 zł 15 000 zł

2. 750/92 899 120 000 zł 15 000 zł
3. 750/93 908 120 000 zł 15 000 zł
4. 750/94 917 125 000 zł 15 000 zł
5. 750/95 926 125 000 zł 15 000 zł
6. 750/96 934 125 000 zł 15 000 zł
7. 750/97 943 125 000 zł 15 000 zł
8. 750/98 1197 160 000 zł 20 000 zł
9. 750/99 1239 165 000 zł 20 000 zł

10. 750/100 946 125 000 zł 15 000 zł
11. 750/101 939 125 000 zł 15 000 zł
12. 750/102 932 125 000 zł 15 000 zł
13. 750/103 924 125 000 zł 15 000 zł
14. 750/104 918 125 000 zł 15 000 zł
15. 750/105 909 120 000 zł 15 000 zł
16. 750/106 1103 145 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 05.06.2018, godz. 10:00, wadium do: 29.05.2018
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750/126 1228 165 000 zł 20 000 zł
2. 750/127 897 120 000 zł 15 000 zł
3. 750/128 895 120 000 zł 15 000 zł
4. 750/129 893 120 000 zł 15 000 zł
5. 750/130 891 120 000 zł 15 000 zł
6. 750/131 888 120 000 zł 15 000 zł
7. 750/132 886 120 000 zł 15 000 zł
8. 750/133 842 115 000 zł 15 000 zł
9. 750/134 814 110 000 zł 15 000 zł

10. 750/135 1115 150 000 zł 15 000 zł
11. 750/136 1057 140 000 zł 15 000 zł
12. 750/137 1048 140 000 zł 15 000 zł
13. 750/138 1038 140 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 30.05.2018, godz. 9:00, wadium do: 24.05.2018
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750/30 699 100 000 zł 10 000 zł
2. 750/31 390 65 000 zł 10 000 zł
3. 750/32 390 65 000 zł 10 000 zł
4. 750/33 390 65 000 zł 10 000 zł
5. 750/34 390 65 000 zł 10 000 zł
6. 750/35 390 65 000 zł 10 000 zł
7. 750/36 390 65 000 zł 10 000 zł
8. 750/37 390 65 000 zł 10 000 zł
9. 750/38 390 65 000 zł 10 000 zł

10. 750/39 658 95 000 zł 10 000 zł
11. 750/41 854 125 000 zł 15 000 zł
12. 750/42 390 65 000 zł 10 000 zł
13. 750/43 390 65 000 zł 10 000 zł
14. 750/44 390 65 000 zł 10 000 zł
15. 750/45 390 65 000 zł 10 000 zł
16. 750/46 390 65 000 zł 10 000 zł
17. 750/47 390 65 000 zł 10 000 zł
18. 750/48 390 65 000 zł 10 000 zł
19. 750/49 390 65 000 zł 10 000 zł
20. 750/50 793 115 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 14.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 08.06.2018
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750/153 1264 170 000 zł 20 000 zł
2. 750/154 1108 145 000 zł 15 000 zł
3. 750/155 1125 150 000 zł 15 000 zł
4. 750/156 1345 180 000 zł 20 000 zł
5. 750/158 1417 190 000 zł 20 000 zł
6. 750/159 1160 155 000 zł 20 000 zł
7. 750/160 1155 155 000 zł 20 000 zł
8. 750/161 1523 185 000 zł 20 000 zł
9. 750/163 1222 160 000 zł 20 000 zł

10. 750/164 949 125 000 zł 15 000 zł
11. 750/165 948 125 000 zł 15 000 zł
12. 750/166 946 125 000 zł 15 000 zł
13. 750/167 1221 160 000 zł 20 000 zł
14. 750/168 1253 165 000 zł 20 000 zł
15. 750/169 951 125 000 zł 15 000 zł
16. 750/170 954 125 000 zł 15 000 zł
17. 750/171 957 130 000 zł 15 000 zł
18. 750/172 1167 155 000 zł 20 000 zł

Przetarg: 07.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 01.06.2018
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4/
4 750/107 868 115 000 zł 15 000 zł

2. 750/108 876 115 000 zł 15 000 zł
3. 750/109 875 115 000 zł 15 000 zł
4. 750/110 873 115 000 zł 15 000 zł
5. 750/111 872 115 000 zł 15 000 zł
6. 750/112 829 110 000 zł 15 000 zł
7. 750/113 870 115 000 zł 15 000 zł
8. 750/114 1055 140 000 zł 15 000 zł
9. 750/115 1106 145 000 zł 15 000 zł

10. 750/116 901 120 000 zł 15 000 zł
11. 750/117 906 120 000 zł 15 000 zł
12. 750/118 910 120 000 zł 15 000 zł
13. 750/119 903 120 000 zł 15 000 zł
14. 750/120 896 120 000 zł 15 000 zł
15. 750/121 888 120 000 zł 15 000 zł
16. 750/122 853 115 000 zł 15 000 zł

Prezydent Miasta Lubina informuje, że ogłoszono przetargi
na sprzedaż działek stanowiących własność Gminy Miejskiej Lubin

Opis nieruchomości:
nieruchomość gruntowa niezabudowana położona w rejonie ulicy 
Legnickiej, parku Leśnego i ogrodów działkowych „Biedronka” (woj. 
dolnośląskie) na obrzeżach południowej części miasta w odległości 
około 700 m od zabudowań osiedla Przylesie, 1200 m od zabudo-
wań na terenie wsi Osiek oraz około 2500 m od ścisłego centrum 
miasta.
Obecnie teren jest niezagospodarowany, porośnięty roślinnością 
okrywową niską.
Planowany dojazd od ulicy Legnickiej - obecnie nieurządzony. 
Aktualnie, dojazd od ulicy Gajowej.

Uwaga:
Pełna treść ogłoszeń wywieszona jest na tablicy ogłoszeń tut. Urzę-
du, II piętro oraz zamieszczona w dniach 27 i 30 kwietnia bieżące-
go roku na stronie internetowej: www.bip.um-lubin.dolnyslask.pl 
w zakładce aktualności i ogłoszenia.
Aby wziąć udział w przetargu należy wpłacić wadium w wysoko-
ści wskazanej w ogłoszeniu, w wysokości  ustalonej odrębnie dla 
każdej działki na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Lubinie 
Bank PeKaO S.A. Oddział we Wrocławiu – Nr 08 1240 3464 1111 
0010 2750 7835 wpisując w treści przelewu:
„ przetarg na działkę nr  ..…”. Natomiast chcąc wziąć udział w prze-
targu na więcej niż jedną działkę należy wpłacić wadium w wyso-
kości wskazanej w ogłoszeniu, odrębnie na każdą działkę.
Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Lubinie w Wydziale Gospodarki Gruntami, Architektury i Ochrony 
Środowiska przy ulicy Jana Kilińskiego 10, II piętro, pok. nr 200 lub 
pod numerem telefonu 76/ 74-68-156 oraz 76/74-68-155.

Przetarg: 06.06.2018, godz. 10:00, wadium do: 30.05.2018
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750/139 1028 140 000 zł 15 000 zł
2. 750/140 1814 220 000 zł 25 000 zł
3. 750/141 1783 215 000 zł 25 000 zł
4. 750/142 1011 135 000 zł 15 000 zł
5. 750/143 1022 135 000 zł 15 000 zł
6. 750/144 1034 140 000 zł 15 000 zł
7. 750/145 1062 140 000 zł 15 000 zł
8. 750/146 1149 155 000 zł 20 000 zł
9. 750/147 1186 160 000 zł 20 000 zł

10. 750/148 1094 145 000 zł 15 000 zł
11. 750/149 1134 150 000 zł 15 000 zł
12. 750/150 1083 145 000 zł 15 000 zł
13. 750/151 855 115 000 zł 15 000 zł

www.bip.um-lubin.dolnyslask.pl
w zakładce aktualności i ogłoszenia
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»» Muzeum Historyczne mieszczące się w lubińskim ratuszu jest już otwarte dla zwiedzających. Każdy może obejrzeć dwie wystawy stałe i kilka 
czasowych w piwnicy, na parterze oraz na poddaszu. – Zapraszamy od poniedziałku do niedzieli. Wstęp jest jest bezpłatny – mówi Marek Zawadka, 
dyrektor Muzeum Historycznego w Lubinie. W ostatnią sobotę była okazja, by z bliska przyjrzeć się temu, co proponuje placówka i to w niezwykłych 
okolicznościach. Wszystko z okazji Nocy Muzeów.

Do ratusza można po 
prostu wejść z ulicy, by po-
oglądać to, co przygotowa-
ło lubińskie muzeum. Le-
piej się jednak wcześniej 
umówić, wtedy bowiem 
po muzeum oprowadzi nas 
przewodnik. Muzeum bę-
dzie czynne każdego dnia 
tygodnia od godziny 9 do 
17, być może wkrótce te go-
dziny zostaną nieco wydłu-
żone w weekendy.

Dwie stałe
– Na poddaszu mamy 

dwie stałe wystawy: po-
święcone Zbrodni Lubiń-
skiej i życiu codziennemu 
w Zagłębiu Miedziowym 
w latach 1950-1980 – wy-
licza dyrektor Zawadka. 
– Wystawę związaną ze 
Zbrodnią Lubińską zrobi-
liśmy na zasadzie scenogra-
fii, bardziej zbioru współ-
czesnego niż związanego 
z eksponatami – opisuje.

Na drugiej zaś można 
znaleźć przedmioty z ży-
cia codziennego sprzed 
lat. Sporo tu też prezentacji 
multimedialnych.

– Wszystkiego można 
dotknąć. W każdej sali ma-
my transmisje radiowe z ar-
chiwum Polskiego Radia, 
dotyczące wydarzeń z Lu-
bina – wylicza Karol Ma-
chi, historyk i przewodnik 
z Muzeum Historycznego 
w Lubinie.

– Wykorzystaliśmy róż-
ne techniki multimedial-
ne i scenograficzne, łącząc 
je w wystawę mam nadzie-

ję dosyć ciekawą dla zwie-
dzających – mówi Szy-
mon Kowal z firmy Projekt 
Multimedia, która przy-
gotowała ekspozycję po-
święconą życiu w Zagłębiu 
Miedziowym. – Przygoto-
wanie ekspozycji odbyło 
się w ekspresowym tempie 
jak na tego typu wystawę, 
podobnie zresztą wykona-
nie – uśmiecha się, prezen-
tując pokazy slajdów, filmy 
z Kronik Filmowych czy 
oryginalną boazerię z cza-
sów PRL-u, którą przeka-
zał jeden z kolegów twór-
ców wystawy, przy okazji 
remontu kuchni. – Starali-
śmy się, by wszystkie eks-
ponaty pasowały do epo-
ki i przypominały ludziom 
tamte czasy – dodaje.

Przy wejściu do tej czę-
ści wystawy zwiedzających 
wita… maluch, czyli fiat 
126p. Jak mówi oprowa-
dzający nas Karol Machi, 
to smaczek tej ekspozycji.

– Oczywiście ma-
luch jest symbolem 
tamtych cza-
sów, ale dla-
czego zna-
lazł się 
w  tym 
miej-
scu? 

Otóż pierwszy fiat 126p, 
który zjechał z taśmy pro-
dukcyjnej w Tychach, do-
stał się w ręce lubińskiej ro-
dziny Poniatowskich – wy-
jaśnia, wskazując przedruk 
z gazety dotyczący tego wy-
darzenia umieszczony na 
jeden ze ścian muzeum.

Kilka czasowych
Oprócz stałych wystaw 

muzeum przygotowało też 
kilka czasowych ekspo-
zycji. W piwnicy obecnie 
króluje przedwojenny Lu-
bin. Na ścianach wiszą re-
produkcje startych zdjęć 
z miasta.

– Ekspozycja została 
przygotowana pod kątem 
nocy muzealnej, która od-
była się w sobotę, 19 maja 
– mówi Piotr Bieruta z Mu-
zeum Historycznego w Lu-
binie. – Działo się tu wtedy 
w i e l e dodat-

kowych rzeczy, między in-
nymi działania parateatral-
ne, pojawili się też niezwy-
kli przewodnicy – dodaje.

W piwnicy można tak-
że znaleźć salę poświęco-
ną Mikołajowi Pruzi, czy-
li XIV-wiecznemu skrybie, 
który spisał kodeks o życiu 
świętej Jadwigi Śląskiej.

– Kodeks Lubiński jest 
głównym motywem tej 
sali. Oczywiście orygina-
łu kodeksu nie posiada-
my. Po wojnie trafił on do 
USA, obecnie jest w kalifor-
nijskim muzeum w Malibu 
– wyjaśnia Karol Machi.

Kilka czasowych wy-
staw jest też po prostu 
wkomponowanych w wy-
strój wnętrz ratusza. Na 
parterze, przy wejściu wi-
szą reprodukcje historycz-
nych map Dolnego Śląska, 
a na pierwszym piętrze 
zdjęcia współczesnego Lu-
bina. W punkcie informa-
cyjnym można zaś obej-

rzeć fotografie nasze-
go miasta wyko-

nane techniką 
mokrego ko-

lodionu.
– Na 

k latce 
scho-
d o -
wej 

Lubińskie muzeum już otwarte!Lubińskie muzeum już otwarte!
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»» Muzeum Historyczne mieszczące się w lubińskim ratuszu jest już otwarte dla zwiedzających. Każdy może obejrzeć dwie wystawy stałe i kilka 
czasowych w piwnicy, na parterze oraz na poddaszu. – Zapraszamy od poniedziałku do niedzieli. Wstęp jest jest bezpłatny – mówi Marek Zawadka, 
dyrektor Muzeum Historycznego w Lubinie. W ostatnią sobotę była okazja, by z bliska przyjrzeć się temu, co proponuje placówka i to w niezwykłych 
okolicznościach. Wszystko z okazji Nocy Muzeów.

kowych rzeczy, między in-
nymi działania parateatral-
ne, pojawili się też niezwy-
kli przewodnicy – dodaje.

W piwnicy można tak-
że znaleźć salę poświęco-
ną Mikołajowi Pruzi, czy-
li XIV-wiecznemu skrybie, 
który spisał kodeks o życiu 
świętej Jadwigi Śląskiej.

– Kodeks Lubiński jest 
głównym motywem tej 
sali. Oczywiście orygina-
łu kodeksu nie posiada-
my. Po wojnie trafił on do 
USA, obecnie jest w kalifor-
nijskim muzeum w Malibu 
– wyjaśnia Karol Machi.

Kilka czasowych wy-
staw jest też po prostu 
wkomponowanych w wy-
strój wnętrz ratusza. Na 
parterze, przy wejściu wi-
szą reprodukcje historycz-
nych map Dolnego Śląska, 
a na pierwszym piętrze 
zdjęcia współczesnego Lu-
bina. W punkcie informa-
cyjnym można zaś obej-

rzeć fotografie nasze-
go miasta wyko-

nane techniką 
mokrego ko-

lodionu.
– Na 

k latce 
scho-
d o -
wej 

mamy sport w obiektywie 
Krzysztofa Raczkowiaka, 
później sport i kultura w la-
tach samorządu terytorial-
nego. Tych wystaw czaso-
wych jest kilka i będziemy 
się starać je zmieniać. My-
ślę, że każda będzie trwa-
ła około roku – mówi dy-
rektor Muzeum Historycz-
nego w Lubinie, dodając, 
że ta placówka to nie tyl-
ko wystawy, ale też dzia-
łania naukowe i paranau-
kowe. W ratuszu znajdzie-
my również sale przystoso-
wane do spotkań, pokazów 
i wykładów.

Nie tylko wystawy
– Poza biblioteką pub-

liczną, nie mamy zgroma-
dzonych publikacji na te-
mat Lubina, nie prowadzi-
my działalności badawczej 
czy popularyzatorskiej na 
temat historii Lubina, Za-
głębia Miedziowego i ludzi, 
którzy tu przyjechali i bu-
dowali to miejsce. A pracu-
jąc przy niektórych projek-
tach, wiemy że nawet lata 
90. są słabo zarchiwizowa-
ne, co dopiero mówić o la-
tach 50. – dodaje Zawadka.

Wszystkie materiały, 
które uda się pozyskać mu-
zeum, będą udostępniane 
w internecie.

– Z tym jednak trzeba 
poczekać. Sam proces dygi-
talizacji zbiorów Krzysztofa 
Raczkowiaka trwał 1,5 ro-
ku. Nie ma co ukrywać, że 
napotykamy też na prob-
lem z opisem tych zdjęć i in-

nych przedmiotów – przy-
znaje dyrektor muzeum.

Placówka jest także 
w trakcie przygotowywa-
nia wystawy zewnętrznej 
w parku Leśnym.

Otwarcie z pompą
W ostatnią sobotę by-

ła okazja, by z bliska przyj-
rzeć się temu, co proponu-
je Muzeum Historyczne 
w Lubinie i to w niezwy-
kłych okolicznościach. Pla-
cówka przyłączyła się do 
inicjatywy Noc Muzeów. 
Od godziny 16 do 22 spo-
ro się tu działo. Oczywi-
ście można było zwiedzać 
muzeum, ale nie tylko, bo 
dla mieszkańców otwarto 
także drzwi gabinetu pre-
zydenta czy sali obrad rady 
miejskiej. 

– Nasi przewodnicy 
mieli mnóstwo roboty. 
Przez ciągle pojawiające 
się nowe grupy zwiedzają-
cych, nie mogli odetchnąć. 
Bardzo się z tego cieszymy 
– mówi dyrektor Zawadka.

W rynku rozstawiono 
scenę, na której grały ze-
społy Czerwie i Liverpool 
oraz puszczano Kroniki 
Filmowe. Lubinianie mo-
gli oglądać inscenizacje 
historyczne, odgrywane 
przez profesjonalne grupy 
rekonstrukcyjne. Była tak-
że bogata wystawa broni 
i sprzętu wojskowego. Dla 
pragnących odpoczynku 
ustawiono ogródek piwny, 
a zawodowi animatorzy za-
pewniali atrakcje dzieciom.

Marta Czachórska

Lubińskie muzeum już otwarte!
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Lubińskie muzeum już otwarte!
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Dinozaury  
przechodzą metamorfozę
��W parku Wrocławskim 

trwa wielkie malowanie. 
Odświeżane są figury di-
nozaurów, więc jeśli zo-
baczymy, że któraś z fi-
gur jest malowana, lepiej 
nie dotykać jej przez kilka 
najbliższych godzin.

– Deszcz, wiatr, słoń-
ce – wszystko to miało 
wpływ na kolor i stan nie-
których figur. Te mniejsze 
są też często głaskane i do-

tykane przez dzieci, w nie-
których miejscach pojawi-
ły się odpryski, dlatego fi-
gury wymagały odświe-
żenia – tłumaczy Agata 
Bończak, dyrektor Cen-
trum Edukacji Przyrodni-
czej w Lubinie.

Malowana będzie więk-
szość dinozaurów, te naj-
większe czekają najpierw 
na przegląd stanu technicz-
nego. – Malujemy inną me-
todą, specjalnymi farbami, 

dlatego liczymy, że teraz 
efekt będzie bardziej trwa-
ły – dodaje Agata Bończak.

Malowanie potrwa do 
najbliższego piątku, 25 
maja. Pracownicy firmy, 
która odświeża dinozaury 
zapewniają, że przy takiej 
pogodzie farba wysycha 
bardzo szybko, ale – przez 
dwie, trzy godziny po ma-
lowaniu – lepiej nie doty-
kać jeszcze figury.

MS

reklama
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Imprezowy weekend
»» W ostatni weekend w Lubinie naprawdę sporo się działo. W sobotę odbyła się pierwsza Noc Muzeów, 

spotkanie z policjantami i strażakami, a także impreza dla smakoszy zakończona koncertem, zaś 
w niedzielę była okazja, by się trochę poruszać.

Sobota, 19 maja rozpo-
częła się piknikiem pod ha-
lą RCS, czyli Dolnośląski-
mi Dniami Bezpieczeństwa. 
W jednym miejscu zgroma-
dziły się wszystkie służby 

bezpieczeństwa. Z bli-
ska można by-

ło obejrzeć ra-
diowóz, wóz 

strażacki, 
k a r e t -
kę, ale 
i  usiąść 
na poli-
cyjnym 
motocy-
klu. 

Dolno-
śląski Dni 

Bezpieczeń-
stwa lubińska 

policja zorganizowała ra-
zem z Generalną Inspekcją 
Dróg Krajowych i Autostrad. 
Do akcji przyłączyły się też 
straż pożarna oraz Inspekcją 
Transportu Drogowego.

– Pikniki bezpieczeństwa 
organizujemy od ubiegłe-

go roku w różnych dolnoślą-
skich miastach.  W Lubinie 
jest to już siódme takie spot-
kanie. Ostatnie mamy zapla-
nowane w Wołowie – mó-
wi Lidia Markowska, dyrek-
tor wrocławskiego oddzia-
łu GDDKiA. – Cieszy nas 
wspaniała atmosfera, jaka tu 
panuje, przyszło bardzo du-
żo mieszkańców, ale to prze-
de wszystkim frajda dla dzie-
ci. Najmłodsi mogą poznać 
z bliska specyfikę pracy po-
szczególnych służb – zazna-
cza.

Jak tłumaczy Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubińskiej 
komendy, piknik miał na ce-
lu przybliżyć mieszkańcom 
pracę służb mundurowych, 
funkcjonariusze chcieli też 
dotrzeć do dzieci, by te wie-
działy, że w momencie zagro-
żenia, zawsze mogą poprosić 
ich o pomoc.

– Zbliżają się wakacje, 
chcemy, aby mieszkańcy 
czuli się bezpiecznie i mieli 
świadomość, że różne służby 

czuwają nad ich bezpieczeń-
stwem. Ale z drugiej strony 
mieszkańcy muszą też sami 
zadbać o własne bezpieczeń-
stwo i przed wakacyjnymi 
wyjazdami m.in. sprawdzić 
stan techniczny swojego po-
jazdu. Dziś mieli taką możli-
wość w mobilnej stacji diag-
nostycznej. Pracownicy ITD 
sprawdzali pojazdy i – jeśli 
była taka potrzeba – wska-
zywali, co należy naprawić 
– tłumaczy starszy aspirant 
Serafin.

Tego samego dnia na lu-
bińskich błoniach odbył się 
finał drugiej edycji konkur-
su „Kulinarni Wymiatacze”, 
który był na żywo transmi-
towany w TV Regionalna.
pl. Zadaniem finałowym dla 
uczestników było w ciągu go-
dziny przygotować burgera 
oraz przepiórkę. Główną na-
grodę, czek na 5 tys. zł zagar-
nęła Irena Dworak.

– Przepiórkę przygotowy-
wałam pierwszy raz w życiu. 
Zamarynowałam ją w musz-
tardzie, keczupie i majonezie. 
Przy burgerze też miałam 
niespodziankę – zapomnia-
łam dać do niego ser – opo-
wiadała zestresowana pa-
ni Irena po konkursie. Na co 
dzień pracuje jako opiekun-
ka, a krzątaninę po kuchni 
traktuje jako odstresowanie. 
Po cichu planuje zająć się pie-
czeniem ciast. – Jestem bar-
dzo zaskoczona, że jury tak 
wysoko oceniło moje dania. 
Ale jeszcze bardziej zaskoczo-

ny będzie mój mąż, gdy wró-
cę do domu i pomacham mu 
wygraną. On nic nie wie, że 
tu byłam – śmieje się zwy-
ciężczyni.

Na zakończenie wystąpiła 
Cleo z zespołem.

W sobotę w Lubinie po 
raz pierwszy odbyła się także 
Noc Muzeów – o tym wyda-
rzeniu piszemy na str. 12 i 13. 

Natomiast w niedzielę, 20 
maja, lubinianie bawili się na 
I Światowym Dniu Pszczół 
w parku Wrocławskim oraz 
festynie sportowym w ryn-
ku „Trenuj z sercem”. Festyn 
zorganizował po raz pierw-
szy klub FitArena. – Zauwa-
żyliśmy, że ludzie, którzy na-
leżą do naszego klubu, nie 
przychodzą kolokwialnie 
mówiąc – jedynie poskakać 
i pobiegać. Oni chcą tworzyć 
społeczność, której przyświe-
ca wartościowa idea. Poka-
zują to uczestnicząc w zbiór-
kach, jak np. szlachetna pacz-
ka. Bardzo chętnie angażują 
się w różnorodną pomoc. Po-
stanowiliśmy to wykorzystać 
– tłumaczy Dorota Jasińska 
z klubu FitArena.

Wspólne ćwiczenia, kon-
kursy z nagrodami, pokazy 
sztuk walki to jedno, ale fe-
styn miał też wymiar chary-
tatywny. Wolontariusze ze-
brali mnóstwo gier i zaba-
wek, które zostały już przeka-
zane małym pacjentom o od-
działu pediatrycznego szpita-
la przy ulicy Bema.
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O przeszłości i nazwie Ścinawy

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Niewielka dziś Ścinawa ma 
starożytną przeszłość. Miasto na-
leży do najstarszych ośrodków 
miejskich na Śląsku. Po raz pierw-
szy została wymieniona w źród-
łach 22 listopada 1202 r. w doku-
mencie papieża Innocentego III, 
potwierdzającym czynsz płacony 
klasztorowi cysterek w Trzebnicy. 
Podobno książę śląski Henryk 
Brodaty wybudował tu w 1207 r. 
świątynię chrześcijańską, a na-
stępnie w roku 1215 nadał osa-
dzie prawa miejskie. Prawdopo-
dobnie też z jego inicjatywy do-
szło do założenia targu przy szla-
ku handlowym, co z czasem przy-
niosło rozwój gospodarczy tego 
terenu.

Od niepamiętnych czasów 
był w okolicy Ścinawy punkt prze-
prawy przez Odrę. Nie wiadomo, 
czy Odra była w tym miejscu ła-
twiejsza do przejścia, czy też już 
wtedy do przeprawy przez rzekę 
wykorzystywano jakieś wynalaz-
ki techniki. Pewne jest, że tędy 
ciągnęły bogate karawany kupie-
ckie z południa na północ i z za-
chodu na wschód. Przejeżdżający 
kupcy poili swoje konie w rzece, 
w której woda była bardzo zimna. 

Początkowo jednak rzeka nazy-
wała się, tak jak powstałe miasto, 
ale później od tej wody powstała 
nowa nazwa: Zimnica.

Nad brzegiem owej rzeki, na 
łagodnym wzgórzu, od czasów 
plemiennych stał maleńki gródek, 
otoczony podwójnym wałem i pa-
lisadą. Ów kasztel powstał za-
pewne w czasach międzyplemien-
nych zamieszek, kiedy w okolicy 
zbiegały się granice trzech ple-
mion: Dziadoszan, Trzebowian 
i Ślężan. Wydaje się, że zamieszki-
wali go Dziadoszanie, których te-
rytorium rozciągało się nad środ-
kową Odrą. Pełnił on chyba wów-
czas funkcje twierdzy obronnej 
i bronił dostępu do szlaków han-
dlowych biegnących przez mia-
sto.

Nikt do dziś nie wie, kiedy do-
kładnie powstała Ścinawa, w każ-
dym bądź razie było to bardzo, 
bardzo dawno temu. Jak to zwy-
kle bywa, wokół uczęszczanego 
przez podróżnych miejsca powoli 
poczęli się osiedlać ludzie i po-
wstała nowa osada. Przybywali 
osadnicy ze środkowych Niemiec, 
którzy utrzymywali się z rolni-
ctwa, hodowli i rzemiosła Opo-

wiadano, że 
miasto zało-
ży ł  w   tym 
miejscu rycerz 
słowiańskie-
go pochodze-
nia nijaki Stion 
czy też Stjon, 
i następnie był 
jego pierwszym 
właścicielem. Imię 
to jak żadne inne nie 
określało tak dobrze jego za-
miłowania do swobodnego ży-
cia wśród borów i mokradeł, bo-
wiem oznaczało wtedy człowieka 
związanego z wodą, mułem i bło-
tem. Jego syn Obiesław należał 
do najbliższego grona  księcia 
Henryka Brodatego. Sprawował 
on nadzór nad przejściem przez 
Odrę nie tylko w Ścinawie, lecz 
także w Chobieni. Niestety, dalsze 
losy rodziny założyciela nad-
odrzańskiego grodu nie są znane. 
A szkoda!

Wkrótce Ścinawa stała się 
znaczącym ośrodkiem władzy 
w tej części Śląska. Dzięki praco-
witości i talentom mieszkańców 
żyło się tu dostatnio i wygodnie. 
Podróżni zatrzymywali się tutaj 

chętnie, bo 
mieszkańcy 
miasteczka sły-
nęli z gościnno-
ści i uczciwości 
Za jego obwa-
r o w a n i a m i 
z n a j d o w a l i 
schronienie nie 

tylko zbłąkani 
wędrowcy lub kup-

cy, ale także rycerze 
i książęta. Kupcy rozkładali na 

rynku pod ratuszem przywiezio-
ne towary, a wędrowni kuglarze 
bawili gawiedź przeróżnymi 
sztuczkami i figlami. Gospody 
pełne były gości, którzy raczyli się 
warzonym tu wybornym piwem. 
Znalazło to później odbicie w her-
bie miejskim, który przedstawia 
pół orła piastowskiego i basztę. 
Czarny orzeł jest symbolem przy-
należności do Piastów śląskich, 
a zaś otwarta brama w baszcie 
znakiem, że miasto wita gościn-
nie każdego przybysza.

Niemieccy mieszkańcy mia-
sta skojarzyli łacińską nazwę Sti-
navia z niemieckim słowem Ste-
in i tak powstała nazwa Steinau. 
Dlatego też bezpodstawnie miej-
scowość miała się pierwotnie na-
zywać Kamień. A z kolei z łaciń-
skiej postaci Stinavia Polacy ufor-
mowali dzisiejszą formę Ścinawa.

Niesłuszna jest stara ludowa 
etymologia nazwy, która mówi, 
że było to miejsce ścinania głów, 
czyli miejsce straceń. Bogata hi-
storia miasta nie potwierdza tej 
tezy, bo żaden z katów ścinaw-
skich nie cierpiał szczególnie 
z nadmiaru pracy, ani też żaden 
z nich nie dorobił się znacznego 
majątku.

reklama

Potrzebują nowych domów

Kilka kotów i psiaków potrze-
buje nowych domów. W zamian 
za ciepły kąt i pełną miskę, 
ofiarują swoją dozgonną mi-
łość.
Baśka i Zośka (fot. 1 i 2) są ko-
tami typowo domowymi. Choć 
są raczej zwierzakami niezależ-
nymi, to bardzo lubią być gła-
skane. Oprócz nich nowych 
właścicieli szukają też trzy dwu-
tygodniowe kocięta (fot. 3), 
dwuletnia kotka (fot. 4), która 
została znaleziona przy stawie 
przez wędkarzy, oraz szary ko-
ciak (fot. 5), który został znale-
ziony wraz z  rodzeństwem 
w worku na śmieci – tylko on 
nie znalazł jeszcze domu. 
Na adopcję czekają też trzy 
psiaki: suczka Lejsi (fot. 6), Mi-
łek (fot. 7) znaleziony w Miłko-
wicach oraz sunia Sahara (fot. 
8) znaleziona przy drodze na 
Osiek, która być może tylko się 
zgubiła i teraz ktoś jej szuka.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer 794 
661 515.

Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y. Psy nie zosta-
ną oddane do budy i na łań-
cuch!
Jeżeli nie znajdą się osoby, któ-
re zechcą przygarnąć zwierza-
ki, niestety trafią one do schro-
niska.

WON
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Autor tekstu Antoni Merta, 
Rys. Karolina Grochowicz ,  

Henryk Rusewicz
Opracowanie Henryk Rusewicz

reklama
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ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

Firma sprzątająca Atalian 

poszukuje osoby do utrzymania 

czystości na obiekcie 

wielkopowierzchniowym w Lubinie

Mile widziane osoby z orzeczeniem 

oraz książeczką sanepidowską.

661 991 561
Kontakt telefoniczny: 

Historyczna Pocztówka (218)

Ciekawe i malownicze ujęcie przykościelnego 
zaułka z przejazdową bramą w pobliżu daw-
nej furty cmentarnej, prowadzącej właśnie 
z miasta na powstały w początkach XV wieku 
cmentarz (teren obecnego parku im. Koperni-
ka i Liceum Ogólnokształcącego nr 1.)

Lubin – Zaułek 
przykościelny

8

6

7
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Naprawią ubytki  
na drogach powiatowych
»» Od poniedziałku, 

21 maja, Zakład 
Gospodarki 
Komunalnej 
w Ścinawie Sp. z o. 
o. rozpoczął roboty 
związane 
z naprawą ubytków 
zagrażających 
bezpieczeństwu 
użytkowników 
dróg. Na drogach 
powiatowych, na 
których będą 
realizowane prace, 
wykorzystana 
będzie masa 
asfaltowa na zimno.

ścinawa

Ścinawskie
Poniżej przedstawiamy 

harmonogram prac w obrę-
bie gminy Ścinawa:

• 21-22.05.2018 r. droga 
powiatowa 1208D Ścinawa – 
Toszowice oraz droga powia-
towa 1211D Tymowa – Dzie-
sław;

• 22.05.2018 r. droga po-
wiatowa 1237D Ścinawa (ul. 
Mickiewicza od straży pożar-
nej w kierunku Wołowskiej 
oraz ulica Wołowska do po-
mnika przy stadionie);

• 23-25.05.2018 r. droga 
powiatowa 1237D Ścinawa 
– Wielowieś oraz droga po-
wiatowa 1237D Wielowieś – 
Redlice;

• 28-29.05.2018 r. droga 
powiatowa 1223D Parszowi-
ce – Niemstów oraz droga po-
wiatowa 1223D Parszowice – 
Zaborów;

• 30.05.2018 r. droga po-
wiatowa 1238D Dziewin;

•1.06.2018 r. droga powia-
towa 1222D Ręszów;

• 4.06.2018 r. droga powia-
towa 1221D Dąbrowa Dolna 
i Dąbrowa Środkowa.

Ponadto w pierwszej poło-
wie czerwca ZGK planuje roz-
począć prace związane z na-
prawą dróg powiatowych za 
pomocą remontera typu Pa-
tcher, drugi etap z tym zwią-
zany zaplanowano na prze-
łomie września i październi-
ka br.

– Wiosenne koszenie 
traw na poboczach dróg po-
wiatowych w naszym obrę-
bie rozpoczynamy w pierw-
szym tygodniu czerwca 
– informuje prezes spółki 
Zbigniew Węgrzyn. – Z ko-
lei ścinkę i naprawę pobo-
czy na części dróg powiato-
wych w obrębie naszej gmi-
ny deklarujemy wykonać 
do końca sierpnia br. – do-
daje.

W związku z zaplanowa-
nymi remontami prosimy 
użytkowników dróg o za-
chowanie szczególnej ostroż-
ności podczas jazdy na wy-
żej wskazanych odcinkach 
dróg.

Anna Kubik

Potrzebni ratownicy  
wodni na basen
��Zakład Gospodarki Komu-

nalnej w Ścinawie szuka ra-
towników wodnych posia-
dających aktualne upraw-
nienia ratownika wodnego 
WOPR, do pracy na basenie 
Wodnik w Ścinawie.

Ratownicy zatrudnieni zo-
staną na czas otwarcia base-
nu, w lipcu i sierpniu, na umo-
wę zlecenie.

Wymagane jest posiadanie 
aktualnej legitymacji WOPR 
uprawniającej do pracy w roku 
2018, mile widziane doświad-
czenie w pracy na pływalniach 
odkrytych. Obowiązkiem ra-
towników będzie nadzór nad 
pływającymi w trzech nie-
ckach basenowych.

Podania można składać 
w sekretariacie Urzędu Mia-
sta i Gminy Ścinawa, Rynek 
17 w godzinach 7.30-15.30, 
we wtorki do 16, lub w siedzi-
bie ZGK, Lasowice 48 (oczysz-
czalnia ścieków) w godzinach 
7-15. Szczegółowe informacje 
pod numerami telefonów 76 
841 26 36 oraz 693 698 009.

Anna Kubik
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Fantastyczna seria Odry-Total Ści-
nawa została przerwana
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»» W IV lidze grupy zachodniej najwyższe zwycięstwo padło na boisku w Wąsoczu. Cztery zespoły 
podzieliły się punktami, a nasz sąsiad zza między, Odra Ścinawa, musiał uznać wyższość rywali.

Fantastyczna seria Odry-Total Ści-
nawa została przerwana. Podopieczni 
Tomasza Wołocha po siedmiu zwycię-
stwach z rzędu tym razem musieli uznać 
wyższość Olimpii Kowary. Obie bramki 

dla przyjezdnych w niedzielnym meczu 
zdobył Mateusz Baszak. Podopieczni Ge-
rarda Jurewicza dopisali kolejne punkty 
na swoje konto. Apis Jędrzychowice po-
konał 4:0 Orlę Wąsocz. 

W ostatniej kolejce mieliśmy dwa remi-
sy 1:1. Włókniarz Mirsk podzielił się punk-
tami z Karkonoszami Jelenią Górą, a Stal 
Chocianów z Sudetami Giebułtów. Olim-
pia Kamienna Góra zamyka ligową tabelę.

Ścinawa bez punktów. 
Strzegom liderem

Mariusz Babicz
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Bowlingowa liga 
dla dzieci
��Czy rzut kulą do bowlingu 

to trudna sztuka? – Oczywi-
ście, że nie, a ile przy tym 
frajdy! – komentują ucznio-
wie Szkoły Podstawowej nr 
5 z Lubina, którzy zgłosili 
się do rozgrywek dla dzieci 
organizowanych przez Bow-
ling Club Lubin. W sportowej 
zabawie uczestniczyły rów-
nież przedszkolaki.

Pojęcia strike czy split nie są 
już obce dzieciom, a wszystko 
za sprawą rozgrywek przygoto-
wanych przez Rafała Raczkow-
skiego, który w obiekcie przy ul. 
1 Maja od podstaw stworzył 
klub do bowlingu z prawdzi-
wego zdarzenia. Niegdyś targo-
wisko, obecnie ma kojarzyć się 
wyłącznie ze sportem.

– Jeszcze czasami pojawia-
ją się osoby i pytają, czy mogą 
kupić szynkę – śmieje się właś-
ciciel obiektu, czyli Rafał Racz-
kowski z Bowling Club Lu-
bin. – Chodziło nam o miejsce 
sportowe dla wszystkich, gdzie 
można się dobrze bawić i poru-
szać. To gra dla dzieci i dojrzal-
szych wiekiem osób. Najmłod-
szym pomaga specjalna kon-
strukcja, dzięki której kula nie 
schodzi do rynny i dzieci ma-

ją zawsze frajdę, że coś zostanie 
zbite. Widać, że bowling w mie-
ście jest odbierany coraz pozy-
tywniej. Na świecie jest piątą 
dyscypliną, jeśli chodzi o gry-
walność – dodaje.

Młody klub bardzo szybko 
znalazł uznanie wśród miesz-
kańców naszego miasta. Ra-
fał Raczkowski wyszedł więc 
z propozycją amatorskiej li-
gi, która niedawno zakończy-
ła swój sezon. Obecnie trwa-
ją jeszcze rozgrywki dla dzieci 
z przedszkoli i lubińskich szkół. 

– Kule nie są ciężkie i gra 
się bardzo fajnie. Miałam już 
wcześniej okazję grać w krę-
gle, a poza tym bardzo to lubię. 
Moim zdaniem nie patrzymy 
na to, że są to jakieś rozgrywki, 
tylko świetnie się bawimy. Wy-
nik dla nas nie jest taki ważny – 
komentuje Justyna Drozdrow-
ska ze Szkoły Podstawowej nr 5 
w Lubinie.

Wielki finał rozgrywek dla 
dzieci odbędzie się 1 i 2 czerwca. 
W ten sposób organizatorzy chcą 
uczcić Dzień Dziecka. Nagrodą 
główną dla zwycięzców są rowe-
ry. Młodzi rywalizują w czterech 
kategoriach wiekowych: 4-7 lat, 
8-11 lat, 12-15 lat i 16-19 lat.

Mariusz Babicz

Wysokie zwycięstwo
��Po wyjazdowym spotka-

niu w Radwanicach, lubiń-
skie piłkarki nożne wróciły 
do Lubina, gdzie na stadio-
nie ZZPD Górnika Lubin 
podjęły ekipę ze Środy  
Śląskiej. Od początku me-
czu do samego końca, Zie-
mia Lubińska Czerniec nie 
pozwoliła rozwinąć skrzy-
deł rywalkom, ogrywając 
je aż 6:0.

Już w 3. minucie spotka-
nia wynik otworzyła Kinga 
Koronkiewicz. Była to najbar-

dziej wyróżniająca się zawod-
niczka tego dnia. Jej wspania-
łe centry przyprawiały o za-
wrót głowy zawodniczki Śro-
dy Śląskiej. Nie przeszkadza-
ła jej nawet maska ochronna 
po urazie, bo należy podkre-
ślić, iż jedną z bramek strzeli-
ła uderzeniem głową. 

Ziemia Lubińska wygrała 
6:0 i pewnie dąży do turnie-
ju barażowego o II ligę.

– Jak się ma dobrą obro-
nę, to właśnie tak powin-
no to wyglądać, że bram-
karz ma wtedy mało pra-

cy. Jedna akcja była groź-
na, ale miałyśmy szczęście – 
komentuje Agnieszka Woź-

niak, bramkarka Ziemi Lu-
bińskiej Czerniec.

Mariusz Babicz

 LUKS Ziemia Lubińska Czerniec – Polonia Środa Śląska �  
� 6:0 (4:0)
Bramki: 1:0 2:0 3:0 4:0 Kinga Koronkiewicz 3’ 25’ 26’ 34’, 5:0 Kalina Plekan 55’, 
6:0 Paulina Kruk 65’
LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: Agnieszka Woźniak – Weronika Iglicka (60’ We-
ronika Krawczak), Katarzyna Pękala, Wiktoria Kocińska, Paulina Kruk – Oliwia Klimek 
(41’ Kalina Plekan), Kinga Koronkiewicz, Katarzyna Bosacka (70’ Oliwia Kuras), Ame-
lia Parzyńska (70’ Agata Zaczyńska) – Paulina Dul, Anna Polewczyk (60’ Magdalena 
Malinowska).
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meczu zanotowała 
Kinga 
Koronkiewicz



www.lubin.pl22 24 maja 2018 reklama



www.lubin.pl 24 maja 2018 23sport

reklama

Ławicki 
mistrzem
��Mistrzostwa Polski w Duat-

hlonie, które odbyły się w Ru-
mi, były niezwykle udane dla 
lubinianina Piotra Ławickiego. 

Uczestnicy mieli do pokona-
nia 5 km biegu, 20 km na rowe-
rze i 2,5 km ponownie w biegu. 
Po bardzo dobrze przepracowa-
nej zimie, Piotr Ławicki wysoko 
stawia sobie poprzeczkę.

Mistrzostwa Polski w duathlo-
nie Piotrek kończy z dorobkiem 
dwóch medali. Złoty medal wy-
walczył w kategorii młodzieżo-
wej (U23), natomiast srebrny me-
dal w ELICIE. Dla młodego spor-
towca jest to życiowy sukces na 
otwarcie sezonu, który zapowia-
da się bardzo ciekawie. W ELICIE 
lepszy od Piotra był tylko obroń-
ca tytułu Kacper Stępniak. Piotr 
kończy rywalizację z nową ży-
ciówką na 5 km (15:15).

MISZ

 Korona Kielce – KGHM Zagłębie Lubin � 0:2 (0:1)
Bramki: 0:1, 0:2 Patryk Tuszyński 9’, 69’
Korona Kielce: Hamrol – Kosakiewicz, Malarczyk, Kallaste – Petrák, Janjić, Jukić 
(56. Pierzchała), Aankour – Miś (67. Długosz), Soriano, Kaczarawa (76. Dziubek).
Zagłębie Lubin: Hładun – Czerwiński, Kopacz, Guldan, Dziwniel – Jagiełło, Ma-
tras (60. Żyra) – Pawłowski, Starzyński (63. Slisz), Janoszka (80. Moneta) – Tuszyń-
ski.

Miedziowi zakończyli 
spotkanie na zero z tyłu
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Miedziowi kończą na siódmym miejscu
»» Dla kibiców miedziowego klubu ostatni mecz w rozgrywkach 2017/2018 był osłodą po serii kilku przegranych spotkań 

z rzędu. W ramach 37. kolejki ekstraklasy, podopieczni Mariusza Lewandowskiego na obiekcie Stadionu Miejskiego 
w Kielcach pokonali miejscową Koronę 2:0.

Piłkarze nożni Zagłębia 
Lubin zakończyli rozgryw-
ki tak jak siatkarze Cuprum 
Lubin w PlusLidze, czyli na 
siódmym miejscu. W ostat-
nim meczu Lotto Ekstra-
klasy, miedziowi zmierzy-
li się z Koroną Kielce. Obie 
ekipy miały przed tym me-
czem po 49 punktów. Mie-

dziowi nie chcieli zakończyć 
grupy mistrzowskiej na ós-
mym miejscu i ta sztuka się 
udała. 

Dwukrotnym bohate-
rem meczu był Patryk Tu-
szyński. Najpierw w 9. mi-
nucie po kontrze, 28-let-
ni napastnik miedziowych 
zdecydował się na uderze-

nie z 16. metra i jak się oka-
zało celne. Na drugą bram-
kę przyszło nam czekać do 
drugiej połowy. W 69. mi-
nucie ten sam zawodnik 
tym razem wykorzystał 
wspaniałe podanie Bartło-

mieja Pawłowskiego i z po-
dobnej odległości jak po-
przednio, pokonał Matthia-
sa Hamrola. 

Miedziowi zakończyli 
spotkanie bez straty bram-
ki. Z perspektywy puenty 

sezonu to dobry wynik, na-
tomiast patrząc na miejsce 
w grupie mistrzowskiej, Za-
głębie Lubin na pewno by-
ło stać na o wiele więcej, niż 
siódme miejsce.

Legia Warszawa zosta-
ła mistrzem kraju, Jagiello-
nia Białystok druga, Lech 
Poznań trzeci, a w europej-
skich pucharach zagra jesz-
cze czwarty w grupie mi-
strzowskiej Górnik Zabrze.

Mariusz Babicz
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Mecz dla Metraco Zagłębia!
»» W prestiżowym starciu PGNiG Superligi Kobiet w hali Globus w Lublinie szczypiornistki Metraco 

Zagłębie pokonały miejscową Perłę 27:25 (16:12). Po spotkaniu odbyła się dekoracja świeżo upieczonych 
mistrzyń i wicemistrzyń Polski.

Przed meczem wszyst-
ko było jasne. Perła do tego 
spotkania przystępowała ja-
ko mistrz, Metraco Zagłębie 
jako wicemistrz Polski. Pomi-
mo tego, że karty zostały roz-
dane, z tego niezwykle pre-
stiżowego spotkania każdy 
chciał wyjść zwycięsko.

Miedziowe rozpoczęły 
z animuszem i po niespełna 
dwóch minutach prowadziły 
2:0. Pierwsze bramki dla Me-
traco Zagłębia rzuciły Kin-
ga Grzyb i Karolina Seme-

niuk, które były wyróżniają-
cymi się postaciami na parkie-
cie. Ozdobą spotkania wspo-
mnianej dwójki była akcja 
z 25. minuty, wrzutka Karoli-
ny Semeniuk do Kingi Grzyb 
zaowocowała bramką dla lu-
binianek, w dodatku bramką 
zdobytą w osłabieniu. 

Generalnie pierwsza po-
łowa upłynęła pod znakiem 
przewagi podopiecznych Bo-
żeny Karkut i Renaty Jaku-
bowskiej, które przez więk-
szość tej części spotkania pro-
wadziły różnicą 3-4 bramek. 
Ekipa z Lubelszczyzny starała 

się zmniejszyć straty, ale na jej 
drodze stawała świetnie dys-
ponowana Monika Malicz-
kiewicz oraz szczelna obrona 
lubinianek. Również ofensy-
wa grała na wysokim pozio-
mie, a miedziowe w pierwszej 
połowie miały blisko 70-pro-
centową skuteczności rzuto-
wą. Do przerwy było 16:12 
dla Metraco Zagłębia.

Pierwszą bramkę po prze-
rwie lubinianki zdobyły po 
sześciu minutach, ale w tym 
czasie rywalki na swoim kon-
cie też miały jedno trafienie. 
Perła w końcu przełamała 

barierę trzech bramek straty, 
ale z wyniku 16:18 Metraco 
Zagłębie w kilka minut wy-
szło na 16:21. Na trzy bram-
ki miedziowych trzema trafie-
niami odpowiedziały gospo-
dynie i zrobiło się 19:21. Pół-
torej minuty przed zakończe-
niem spotkania dwie bram-
ki z rzędu Aleksandry Ro-
siak dały miejscowym remis, 
a emocje w hali Globus sięg-
nęły zenitu. O czas poprosiła 

Bożena Karkut, a pół minu-
ty przed końcową syreną pro-
wadzenie miedziowym da-
ła Małgorzata Buklarewicz. 
O czas poprosił jeszcze trener 
Robert Lis, jednak lubinian-
ki odebrały piłkę rywalkom, 
a na pustą bramkę rzuciła Ka-
rolina Semeniuk, która tym 
właśnie rzutem, dającym wy-
graną pożegnała się z Zagłę-
biem Lubin!

Łukasz Lemanik

Reprezentacja 
Polski w Lubinie
��Lubin po raz kolejny 

gościł reprezentację Pol-
ski. Tym razem na zgrupo-
waniu w naszym mieście 
przebywały polskie 
rugbystki.

Biało-czerwone szlifo-
wały formę przed wyjaz-
dem do Francji na towarzy-
ski turniej Stanislas Sevens. 

– Turniej we Francji 
jest dla nas jednym z eta-
pów przygotowań do mi-
strzostw Europy. Jedzie-
my tam dobrze zagrać 
i  sprawdzić pewne za-
grywki taktyczne. Zagra-
my z dobrymi, wymaga-
jącymi przeciwnikami, 
dzięki czemu zobaczymy 
jak nasza gra wygląda na 
ich tle – mówi selekcjoner 
reprezentacji Polski Ja-
nusz Urbanowicz.

O  Lubinie mówi się 
po raz kolejny w związ-
ku z siódemkową odmia-
ną rugby. – Selekcjoner re-
prezentacji bardzo docenił 
nasze obiekty. Już w ubie-
głym roku trener wspomi-
nał, że mamy znakomitą 
bazę treningową i po cichu 

liczyłam na zgrupowanie 
kadry w naszym mieście. 
Udało się w tym roku. Ka-
dra trenowała na stadionie 
Regionalnego Centrum 
Sportowego, korzystała 
z nowej kriokomory w na-
szym mieście. Po raz kolej-
ny pokazujemy, że Lubin li-
czy się na mapie rugby. Ma-
my nadzieję, że zgrupowa-
nia odbywać się będą częś-
ciej – mówi Marcelina Fal-
kiewicz z  Klubu Rugby 
Miedziowe Lubin.

W kadrze przygotowu-
jącej się do turnieju znajdo-
wały się zawodniczki ekipy 
z Poznania, po jednej z dru-
żyn AZS Warszawa i Diab-
lice Ruda Śląska. Trzon 
kadry tworzyły rugbyst-
ki Biało-Zielonych Ladies 
Gdańsk, które okazały się 
najlepsze podczas turnieju 
Mistrzostw Polski 7 w Lu-
binie.

Reprezentacja Narodo-
wa w Rugby Kobiet 7 wy-
grała turniej Stanislas Se-
vens, pokonując w fina-
le drużynę Tuks, aktualne 
mistrzynie RPA. 

Łukasz Lemanik

Biało-czerwone 
chwaliły warunki 

do trenowania
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 MKS Perła Lublin – Metraco Zagłębie Lubin � 25:27 (12:16)
MKS Perła: Gawlik, Januchta – Rola 2, Gęga, Matuszczyk 3, Stasiak 3, Repelewska, 
Drabik, Nocuń 2, Skrzyniarz 4, Rosiak 8, Achruk 3, Nazar, Kowalska, Suszek, Szyszkow-
ska, Ziętek.
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż, Czyż – Bilik, Kurdzielewicz, Grzyb,7 Mączka 
6, Semeniuk 6, Trawczyńska 1, Buklarewicz 3, Wasiak 1, Rosińska, Górna 2, Belmas, Mi-
lojević 1.

Mistrz i wicemistrz Superligi po raz ostatni 
zmierzył się w tym sezonie
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